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Rozpoczęcie rozmów francusko-włoskich 


Rzym, 19. 4. PAT. Dziś rozpoczęte zostały roz- 
mowy francusko-włoskie. W związku z tym z 
kół zbliżonych do ambasady francuskiej w Rzy. 
mie komunikują: W Wielką Sobotę charge 
d'affaires Francji przy Kwirynale p. Blondel 
zwrócił się w imieniu swego rządu do ministra 
spraw zagr. hr. Ciano z zapytaniem, czy Wło- 
chy gotowe są pudjąć rozmowy z rządem fran- 
cuskim. Dziś przed południem min. Ciano od- 
był z p. Biondelem drugą rozmowę, w toku któ- 
rej poinformował go, iż szef rządu Mussolini 
zaakceptował propozycję rządu francuskiego. 
Rozmowa trwała trzy kwadranse i miała cha- 
rakter serdeczny. Stwierdzono, że pomiędzy 
Francją i Włochami nie ma poważnych zagad- 
nień spornych oraz że należy przede wszyst 
kim oczyścić atmosferę, zepsuta przez polemiki 
prasowe. 

Koła francuskie przewidują, iż po wyjaśnie- 
niu atmosfery wszczęte zostaną rozmowy rze- 
czoznawców. W najbliższym czasie należy się 
również spodziewać załatwienia sprawy nomi- 
nacji nowego ambasadora Francji w Rzymie, 
co winno być ułatwione przez zbliżającą się se- 
sję Rady Ligi Narodów. Rozpoczęte w dniu dzi- 
siejszym rozmowy francusko-włoskie znajdą 
zapewne swój końcowy wyraz w wymianie not 
pomiędzy obu rządami. 


Paryż, 19. 4. PAT. W związku z rozpoczyna- 
jącymi się rozmowami włosko-francuskimi Ha. 
vas komunikuje, że pomiędzy obu krajami nie 
ma zasadniczych kwestyj spornych. W rozmo- 
wach obecnych Francja wzamian za uznanie 
imperium włoskiego na tych samych warun- 
kach co W. Brytania, pragnie uzyskać zapew- 
nienie bezpieczeństwa komunikacji na Morzu 
Śródziemuym. W sprawach hiszpańskiej, sy- 
ryjskiej i t. d. układ w postaci wymiany not 
mógłby być zawarty przed sesją Rady Ligi, wy- 
znaczoną na 9 maja, przy czym rozmowy tech- 
niczne mogłyby nastąpić później. Francji cho- 
dzi m. in. o omówienie sprawy interesów fran- 
cuskich w Abisynii, jako to: sprawy kolei Dżi- 
buti — Addis Abeba, sprawy misyj religijnych 
i przedsiębiorstw handlowych, kwestii granicz= 
nych pomiędzy Somalią francuską a Abisynią 
it. d 
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Paryż, 19. 4. PAT. Agencja Havasa komuni- 
kuje, że przyjęcie przez Włochy propozycji 
francuskiej w sprawie nawiązania rozmów po: 
między obu krajami, zostało z zadowoleniem 
powitane w Paryżu. Rozmowy te będą dotyczy- 
ły niektórych zagadnień, figurujących w ukła- 


dzie angielsko-włoskim, które interesują Fran- | 


cję, jako mocarstwo śródziemnomorskie i ko- 


j lonialne. Rozmowy przypuszczalnie będzie pro- 


wadził charge d'affaires w Rzymie, p. Blondel. 
Sprawy te będą również zbadane podczas roz- 
mów premiera Daladier i min. Bonneta z bry- 
tyjskimi mężami stanu w czasie wizyty francu- 
skich mężów stanu w Londynie, wyznaczonej 
na 28 i 29 kwietnia. 


Porozumienie włosko-brytyjskie -- 
próbą uspokojenia Europy 


Waszyngton, 19. 4. PAT. Amerykańskie koła 
dyplomatyczne odmawiają ną razie komentarzy 
na temat porozumienia włosko-brytyjskiego. 
Dzienniki natomiast przyjęły to porozumienie 
na ogół jako próbę uspokojenia Europy, której 
istotnej wartości nie mogą jeszcze ocenić. „E- 
vening Star“ widzi w układzie przede wszyst- 
kim usiłowanie Anglii rozbicia trójkąta Berlin 
— Rzym — Tokio. 

Zdaniem „Washington Daily News“, układ 


angielsko-włoski przygotowuje porozumienie 
włosko-francuskie. Potrójne porozumienie an- 
glo-francusko-włoskie, oświadcza dziennik, 0+ 
tworzyłoby wrota dla ogólnego uspokojenia 
Europy, lecz udział Rzeszy jest rzeczą istotną. 
Nie jest to ten rodzaj pokoju, o którym myślał 
Wilson, jest on daleki od Ligi Narodów. Nie 
jest to nasz ideał, lecz mimo to stanowi najlep- 
szą wróżbę dla świata od dłuższego czasu. 


Czechosłowacja uznała 
podbój Abisynii 


Rzym, 19. 4. PAT. Minisier spraw zagr. hr. 
Ciano przyjął posła czechosłowackiego, który 
zakomunikował, iż począwszy od dnia dzisiej- 


| akredytowany jest przy Wiktorze Ema- 
nuelu 3-cim jako królu włoskim i cesarzu etiop- 
| skim. 


Dwa skrytobójcze zamachy 
na posterunkowych P. P. 


Jeden z posterunkowyc.. poniósł śmierć, 
drugi ciężko ranny 


Złoczów, 19. 4. PAT. Wczoraj o godz. 4.45 nad 
ranem dwaj funkcjonariusze P. P. udali się do 
mieszkania krawca Pawła Kupczyka w Złoczo- 
wie. Kiedy policjanci wchodzili do sieni, z pod- 
dasza padły trzy strzały, które ugodziły poli- 
cjanta Jana Bisienika, który pu paru minutach 
zakończył życie. Sprawca zbiegł. Nazwisko za- 
bójcy jest ustalone, nie może jednak być ujaw- 
nione ze względu na toczące się śledztwo. Ener- 
giczne dochodzenie w toku. 

Katowice, 19. 4. PAT. W nocy z 18 na 19 bm. 
na posterunek policji w Małej Dąbrówce (pow. 
katowicki) przybyło 2 młodocianych osobni- 
ków, którzy wszczęli rozmowę z dyżurnym star- 
szym posterunkowym, Franciszkiem Biolikiem. 
Jeden z nich znienacka uderzył Biolika w tył 
głowy obuchem siekiery, zadając mu ciężką ra- 


| ne, po czym napastnicy zbiegli. Zarządzono e- 


nergiczny pościg i obławę w okolicy. W wyni- 
ku pościgu ujęto 17-letiniego Edwarda Dębiń- 
skiego i 23-letniego Huberta Wieczorka, spraw- 
ców napadu na posterunek. Władze bezpieczeń. 
stwa prowadzą dochodzenia. Rannego Biolika 
odstawiono do szpitala w Szopienicach. Stan je» 
go nie budzi obaw. 


Statek angielski zatopił 


motorówkę japońską 

Szanghaj, 19. 4. PAT. Japońska motorówka 
wojskowa została zatopiona przez statek an» 
gielski. Spośród 11 marynarzy uratowano tylko 
3-ch. Władze japońskie prowadzą dochodzenie. 
Dyrektor angielskiego towarzystwa, do którego 
należał statek, złożył na ręce wiceadmirała Ha- 
segawa wyrazy ubolewania. 
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Co zawiera a co ukrywa układ 
angielsko-włoski? 


Tekst dokumentów parafowanego układu 
angielsko-włoskiego dojdzie do nas wraz z an- 
cielską prasą niedzielną dopiero w dniu dzi- 
siejszym. Dlatego też brak nam i w tej chwili 
dostatecznie pewnej i ścisłej podstawy do wy- 
czerpującej analizy układu, skoro różne wia- 
domości telegraficzne zawierają znaczne od- 
chylenia i bardzo ogólnikowe streszczenia po- 
szczególnych postanowień. 

Nie mniej jednak ogólna ocena tego układu 
jest już dziś możliwą. 

Nasuwa się szereg pytań, według których 
pragniemy analizę tę rozczłonkuwać. 

1. Co zyskuje Anglia, a co Włochy? Anglia 
otrzymała zapewnienie wycofania się Włoch 
z Hiszpanii i rezygnację Włoch z jakichkol- 
wiek aneksji obszarów hiszpańskich — czyli 
status quo w zachudnim basenie Morza Śród- 
ziemnego. Jeśli przyrzeczenie to zostanie speł- 
nione, to Anglia będzie mogła rozegrać batalię 
o utrzymanie Gibraltaru wyłącznie z Hiszpa- 
nią gen. Franco. Korzyści gospodarcze już so- 
bie przewidująco zapewniła, asekurując się 
równocześnie ukłudem z Portugalią i Anglia 
uzyskuje uznanie swoich pozycyj i wpływów 
na Morzu Czerwonym, u jego bramy wpado- 
wej w Suezie i bramy wypadowej w Adenie 
i na półwyspie arabskim. Innymi słowy spo- 
kój na drodze do Indyj. A dalej uzyskuje zda. 
je się nie tylko gospodarcze gwarancje dla eks- 
ploatacji pól bawełnianych w Sudanie, zależ- 
nych od nawodnienia przez Nil i jego źródła 
leżące na terenach Abisynii, ale prawdopodo» 
bnie także koncesje polityczne we formie „spro 
Stowania" granic między Sudanem a Abisynią. 
Znaczyłoby to, że Anglia obecnie uzyskuje bez 
wystrzału to, co straciła na wojnie... włosko= 
abisyńskiej. Anglia uzyskuje wreszcie wolną 
rękę dla politycznych swych rozstrzygnięć w 
Palestynie. Jeśli się zważy, że w ostainich 
dniach ukończoną została droga strategiczna 
z Bersheby do Akaby, długości blisko 260 km, 
a dalej że droga z Gazy do Bersheby już przed- 
tem istniała, to zrozumiemy — pomijając spra- 
wę Haify — czym dla Anglii jest takie desin- 
teressement Włoch w Palestynie. To są kon- 
cesje istotne, ale nie jedyne. 


Włochy uzyskują przede wszystkim uznanie 
jej podboju w Abisynii, a tym samym defini- 
tywne zakończenie sporu, który bynajmniej 
nie rozpoczął się w ostatniej wojnie włosko- 
abłsyńskiej, lecz sięga wstecz do roku 1888. 
Włochy zyskują potwierdzenie, zresztą i obec- 
nie obowiązującego wolnego przejazdu przez 
Suez, a za tym polityczną gwarancję utrzyma- 
nia się przy Abisynii i jej eksploatacji nota 
bene przy pomocy kapitałów angielskich lub 
do spółki z tymi kapitałami. Włochy uzysku- 
ją pewną równowagę sił morskich z Anglią na 
Morzu Śródziemnym, czyli że posunęły się o 
krok naprzód na drodze do usunięcia hegemo- 
nit Wielkiej Brytanii ña Morzu Śródziemnym. 
Włochy uzyskały zapewnienie, że stan obecny 
na Morzu Śródziemnym i na półwyspie arab- 
«kim nie dozna przesunięcia na korzyść Anglii, 
a tym samym uwalniają się od obowiązku dal- 
szego wyścigu zbrojeń i fortyfikacyj w tym ba- 
senie, co w związku ze sytuację finansowo-go- 
spodarczą Włoch byłoby dla nich nieznośnym 
obcłążeniem. 

W sumie zatym korzyści są obustronne, ale 
w porównaniu z przeszłością oznaczają raczej 
wzmocnienie pozycji Włoch niż Anglii. 

2. Czy układ angielsko-włoski można określić 
jako trwałą pacyfikację stosunków między o» 
boma mocarstwami? Na takie pytanie, może 
w polityce zawsze dać odpowiedź tylko przy- 
szłość, a nie interpretacja układu. Godzi się 
jednak wspomnieć: w styczniu 1937 Włochy, 
i Anglia zawarły ze sobą ogólne „gentleman a- 
greement'. Rzeczywistość przyniosła jaskrawe 
przekreślenie tego układu. Angielskie okręty 
były torpedowane i niepokojone przez „nie» 
znane“ łodzie podwodne, Włochy nie wycofały 
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ochotników z Hiszpanii, drwiły sobie sprytnie 
z londyńskiego „Komitetu nieinterwencji', za» 
cieśniały coraz mocniej oś Berlin—Rzym, roz- 
pętały akcję „interwencyjną* na Bliskim 
Wschodzie, a szczególnie w Palestynie, wzmac- 
niały swoje pozycje w Libii, na Dodekanosie 
— słowem robiły wszystko, co było zaprzecze- 
niem „gentleman agreement". 

A jak będzie teraz? Bezsprzecznie głód im- 
perialny Włoch nie został zaspokojony ostat- 
nim układem. Celem ostatecznym Włoch jest 
przemienienie Morza Śródziemnego na „Mare 
nostrum“ i stworzenie na nim takich warun: 
ków, aby Anglia była zależną od Włoch, a nie 
na odwrót. 

Możnaby przeto raczej zaryzykować zdanie, 
że układ ostatni jest uregulowaniem stosunków 
na pewien tyiko czas, dla zyskania oddechu, a 
nie trwałą pacyfikacją stosunków włosko-an- 
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gielskich. Właśnie historia stosunków angiel- 
sko-włoskich w sprawie Abisynii wskazuje na 
to, że Włochy etapami dążą do swego celu, aż 
go osłągną w całości. Oczywiście jest to sprawa 
nie tylko woli i tendencyj Włoch, ale i sił, ja- 
kie Anglia będzie w stanie tendencjom tym 
przeciwstawić. A siły te właśnie Anglia dopiero 
gromadzi. 

3. Jakim refleksem odbije się układ w poli- 
tyce międzynarodowej, gdy wejdzie w życie, tj. 
po uznaniu podboju Abisynii i po wycolumiu się 
Włoch z Hiszpanii? Czy jeat on etapem do zmon 
towania w zmienionej niecu Ircáci fron! a Stre- 
sy — Stresa gwarantowała niepodległość Au- 
striill! — a zatem frontu angielsko-francusko- 
włoskiego przeciw Niemcom, czy też jesi on 
etapem do stworzenia frontu czierech mocarstw 
wraz z Niemcami? 

Rozrost potęgi niemieckiej . proźba dalszego 
jej rozszerzenia się przemawiałyby za koncep- 
cją pierwszą, bo rozrost ten zagraża zarówno 
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Bomba w kawiarni 
jerozolimskiej 

Jerozolima, 19. 4. ŻAT. Terroryści arabscy 
rzucili bombę na międzynarodową restaurację 
w centrum Jerozolimy, zwiedzaną przeważnie 
przez żołnierzy i policjantów angielskich. Pry- 
mitywnie sfabrykowana bomba miała jednak 
wielką siłę wybuchową, i eksplozja spowodo- 
wała zniszczenie wejścia i zdemmolowanie wew- 
nętrznego urządzenia restauracji. W chwili wy 
buchu przed restauracją liczne tłumy oczeki- 
wały na autobusy, przybywające i odjeżdżają- 
ce z pobliskiego dworca autobusowego. Chło- 
piec arabski został lekko ranny. 


W hitlerowskim Wiedniu 


Wiedeń, 19. 4. ŻAT. Większa grupa sztur- 
mowców dokonała najścia w czasie świątecz- 
nego nabożeństwa na synagogę Schitfa, zatrzy- 
mała dziesięciu ortodoksyjnych, długobrodych 
Żydów, których na samochodzie ciężarowym 
odstawiono do urzędu policyjnego. Pięciu Ży- 
dów zmuszono do szorowania ścian i okien, 
resztę ustawiono na dziedzińcu, zinuszono do 
włożenia „talesów” (płaszcze modlitewne) i sfo 
tografowano. Zdjęcia fotograficzne, w ten spo- 
sób dokonane, mają się ukazać w norymber- 
skim tygodniku Streichera „Der Stürmer“, 
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Anglii, jak Francji i Włochom. Angli} — po. 
wstaniem bezspornej hegemonii niemieckiej w 
Europie, a Anglia nigdy nie dopuszczała do czy» 
jejkolwiek hegemonii wyłącznej na kuntynen= 
cie. Nadto — groźbę pochodu niemieckiego na 
Bliski Wschód. Francji — niebezpieczeństwem 
rewanżu, a Włochom — na linii Brenneru i eks- 
pansją germanizmu ku Morzu Adriatyckiemu. 
istnieje za tym splot interesów, który mógłby 
scementować blok trzech państw! Zapowiedź 
układów francusko-włoskich jest zdarzeniem, 
która hypotezę tę potwierdza. Wiele zależy od 
tego, jaki jest ostateczny cel gry angielskiej. 
Mamy już z lat 1900—1914 klasyczny przykład, 
jak Anglia umie zwolna przygotować okrąże- 
nie przeciwnika. 

Mimo wszystko nie wydaje się nam, aby u- 
jawnienie tendencyj ku frontowi angielsko- 
francusko-włoskiemu było obecnie aktualne. 
Choćby dlatego, że Wiochy jeszcze nie rozegrały 
swej podwójnej gry do końca. Polega ona na 
tym, aby osią Rzym—Berlin uzyskać jak naj- 
więcej od Anglii i Francji, a układami z Anglią 
i Francją jak najskuteczniej wyzwalać się spod 
wpływu Berlina. To też nazajutrz po Spara:o- 
waniu układu z Anglią oficjalny organ Musso- 
liniego piórem pana Gajdy pospieszył się pod- 
kreślić, że stosunki Rzymu z Berlinem w ni- 
czym nie są naruszone układem z Anglią. Prze- 
ciwnie — i oczywiście! — układ ten jest wzno- 
wieniem osi, pokoju etc. ete. W trzy tygodnie 
przed wizytą Hitlera w Rzymie, Neapolu i Flo- 
rencji oficjalny organ Mussoliniego nie mógł 
napisać innego artykułu. A reżyseria tego przy» 
jęcia, zdaje się, przekroczy wspaniałość i wy- 
stawność przyjęcia Mussoliniego w Berlinie. 
600. 000 czarnych koszul przemaszeruje przed 
Hitlerem w Neapolu, rewia floty i pokaz floty 
powietrznej, przedstawienia obliczone na setki 
tysięcy osób, ba nawet Lohengrin pod gołym 
niebem — wszystko to ma Anglii pokazać: 
wiedzcie, co umiemy, jeśli zechcemy! A Niem- 
com ma dać najwyższą gamę serdecznej przy» 
jaźni! A w rzeczy samej — ma zakryć istotne 
tendencje polityki włoskiej, zmierzające do o- 
puszczenia Niemiec, w chwili, gdy Anglia i 
Francja zapłacą możliwie najpełniejszą cenę. 

Taką wydawałaby się jedna droga. 

Ale i za drugą przemawiają pewne momenty, 
jeśli się przyjmie, że ani Anglia, ani Francja 
nie chcą doprowadzić do wojny. Możliwym za- 
tem jest, że oba państwa, a szczególnie Anglia 
będą dążyły do wciągnięcia w orbitę swych pla- 
nów Niemcy, jeśli Niemcy dadzą się skłonić do 
zatrzymania się na drodze do dalszej potęgi. 
Za tę cenę ani Anglia, ani Francja nie miałyby 
interesu w przygotowywaniu wojny przeciw 
Niemcom. Ale czy można przyjąć, że Niemcy 
Adolfa Hitlera zatrzymają się przy tych wiel- 
kich sukcesach politycznych, które dotąd osig- 
gnęły? Raczej — nie! 

I dlatego na dalszą metę wykłuwać się zaczy« 
na formowanie frontu Rzym—Londyn—Paryż, 
choć w tej chwili kurs Rzymu pójdzie dalej w 
kierunku Berlina. 

Ostatni układ rzymski może się stać pierw- 
szym krokiem na drodze nowego frontu, o ile 
— Włochy nie zrobią Anglii i światu niespo- 
dzianki przy bliskim już uregulowaniu sprawy 
hiszpańskiej. Do takiej zaś niespodzianki Rzy- 
mowi będzie potrzebny właśnie — Berlin. 

Gra jest przeto w pełnym toku. Układ rzyme 
ski jest odprężeniem w sytuacji międzynaro» 
dowej, ale bynajmniej nie jest — stabilizącją 
sytuacji pokojowej. Ten problem będzie się ję 
szcze długo ważył to w tę, to w drugą stronę, 
Jego właśnie rozwój ukrywa układ rzymski! 

4, A wreszcie jeszcze jedno pytanie: jak od» 
bije się układ angielsko-włoski na sprawie sto» 
jącej wprawdzie w cieniu wielkich zagadnień 
polityki światowej, ale nie mniej dla nas, dla 
narodu żydowskiego — ważkiej, by nie powie- 
dzieć — pierwszorzędnej. 

Sprawą tą jest — przyszły los Palestyny, 
_ Ale a tym — następnym razem, , 
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„Marsz 
na... Bukareszt“ 


Kraków, 20 kwietnia. 

Ktokolwiek przypuszczał, że gangrena, która 
pozostawiły po sobie osławione 15-dniowe rzą- 

dy spółki Goga—Cuza w Rumunii, znikła cai- 
 kowicie po wprowadzeniu rządów totalnych 
przez patriarchę Mirona, — myli się gruniow- 
nie. Świadczą o tym ostatnie telegramy z Bu- 
karesztu, donoszące o wykryciu szeroko rozga- 
łęzionej akcji spiskowej dawnej Zelaznej Gwar 
dii, która przybrała ostatnio nazwę „Wszystko 
dla ojczyzny“. 45-dniowy epizod pozostawił 
giębokie slady w życiu panstwowym 1 poiiiycz- 
nym Rumunii, a skutki jego wciąż jeszcze : 
ją się we znaki. 

Przypomnijmy sobie, że gabinet Gogi powo- 
łany został przez króla jako przeciwwaga dla 
rosnących wpływów Żelaznej Gwardii, prowa- 
dzonej przez „kapitana“ Codreanu. Był to kla- 
Syczny przykład zwalczania skrajnie prawico- 
wej opozycji jej własną bronią, odbierania wia 
tru jej żaglom, — metoda tak ogromnie chętnie 
Stosowana ostatnio w niektórych krajach. Go- 
ga rozpętał na szeroką skalę zakrojoną hecę 
antyżydowską, realizując w stosunku do Ży- 
dów program hitlerowski, przy czym pewnym 
czynnikom w Rumunii zdawało się, że tą d:o- 
gą zlikwiduje się wpływy niebezpiecznej dla 
ustroju 1 dynastii — Zelaznej Gwardii. W rze- 
czywisiości okazało się że siły „gwardzistów** 
nie tylko nie zmalały, ale przeciwnie, wzrosły 
w sposób niepokojący. Ponieważ zaś nie było 
żadną tajemnicą, że Żelazna Gwardia jest tylko 
posłusznym narzędziem w ręku Berlina, grozi- 
ło niebezpieczeństwo, że Rumunia stanie się 
powoli kolonią Trzeciej Rzeszy, mającej od da- 
wna zpetyt na rumuńską naftę. Francja cofnę- 
ła kredyty na zbrojenia rumuńskie, widmo ka- 
tastrofy zawisło nad krajem. Trzeba więc było 
na gwałt likwidować epizod Gogi i przystąpić 
na serio do walki z rozzuchwaloną anarchią, 
która „wszystko dla ojczyzny“ gotowa jest po- 
pełnić, nawet — najhaniebniejszą zdradę. 

Powołany został do władzy autorytatywny 
rząd sędziwego patriarchy Mirona, który roz- 
wiązał partie, oktrojował nową konstytucję i 
wprowadził system rządów totalnych. Ale to- 
talizm ten nie przypadł zbytnio do gustu ber- 
lińskim ideologom totalizmu. Nie tylko dlate- 
Bu, Że ster rządów objął w Rumunii przedsta- 
wiciel duchowieństwa, — elementu będącego 
w głębokiej pogardzie w Niemczech hitlerow- 
skich. Totalizm rumuński w ujęciu patriarchy 
Mirona zbyt chciał polegać na własnych siłach, 
by mógł znaleźć łaskę w oczach Berlina. Nowy 
minister spraw zagranicznych w rządzie Miro- 
na Cristei przystąpił do przywrócenia nurmal- 
Rych stosunków Rumunii z demokracjami za- | 
chodu, mocno rozluźnionych, wchodząc nieo- | 
mal na drogę linii politycznej p. Titulescu. | 
Także niektóre pociągnięcia w polityce wew- 
nętrznej nie budziły entuzjazmu na Wilhelm- 
strasse, która po Anschlussie wyznaczyła sobie 
wyraźną linię działania w całym basenie nad- 
dunajskim, a zatem także w Rumunii. | 

Wszystko to sprawiło, że postanowiono w 
Berlinie skończyć z „patriarchalnymi* rządami 
w Bukareszcie. Zaczęto więc na nowo popie- 


ZE ooo B rdi ; | 
A a E A WL i rio da Manba“ zamieszcza artykuł p. t. „Filia 


awangardę ekspansji niemieckiej w Rumu- 
nii. Skąd nagle wypłynął skompromitowany 
doszczętnie „führer“ Codreanu, o którym mó- 
Wiono pierwotnie, że otrzymał fundusze z 
bardzo miarodajnej szkatuły na odbycie stu- 
diów społecznych we... Włoszech, — chwilo- 
Wo niewiadomo. Dość, że został aresztowany w 
trakcie najbardziej intensywnych przygotowań 
do — marszu na Bukareszt, który nastąpić 
'miał w najbliższą niedzielę. W tzw. zielonym 
domu w Bukareszcie, który w stolicy rumuń- 
skiej spełniał tę rolę, jaką w innych stolicach 
pełnią domy brunatne, znaleziono cały arsenał 


broni i amunicji, jaka miała być użyta podczas | 


buczu, przygotowywanego... pour le roi de 


Prusse. 


herał Franco, „wódz“ narodowej Hiszpanii wy: 


Czegóż to nie robi się „dla ojczyzny“! 1] 


Przygotowania do przyjazdu nowej 


komisji brytyjskiej do Palestyny 


Czy Arabowie zrezygnują z bojkotu komisji? 


Jerozolima, 19. 4. ŻAT. „Palestine Partition 
Commission“ (Palestyńska komisja podziału) 
oczekiwana jest, jak wiadomo, w Palestynie 28 
bm. Prace przygotowawcze w związku z ocze- 
kiwanym przyjazdem komisji są w pełnym to- 
ku. Rząd palestyński przygotowuje materiały 
statystyczne, tabele oraz szczegółowe mapy we- 
dług okręgów, składu ludności, gatunku gleby, 
okręgów rolnych i przemysłowych itd. Rów- 
nież Agencja żydowska gromadzi cenne mate- 
riały dotyczące sytuacji gospodarczej Żydów, 
ich stanu posiadania na roli działalności prze- 
mysłowej, udziału w dochodach rządu, wpły- 
wu na okoliczną ludność arabską itd. Cały ten 
materiał jest tłómaczony na języ angielski i bę 
dzie we właściwym czasie przedłożony komisji 
brytyjskiej. 

W obozie arabskim pozostaje na razie w mo- 
cy polityka bojkotu komisji brytyjskiej. Stano- 
wisko to zostało potwierdzone w czasie dotych 
czaswych nieurzędowych narad stronnictw 
arabskich. Większa część ludności arabskiej, 
w szczególności zaś żywioły umiarkowane, pra 
gnęłyby wystąpić przed komisją i zgłosić swe 
żądania, lecz nie mają one odwagi wystąpić 
publicznie na skutek terroru w sainyin obozie 
arabskim, który czyni niemożliwym powstunie 
nowej arabskiej reprezentacji. 

Od czasu, gdy I października 1937 roku roz- 
wiązano naczelną radę arabska i część jej człon 
ków wraz z muttim uciekła z Palestyny, inni 
zaś zesłani zostali na wyspy Seszele, arabskie 
życie polityczne zostało całkowicie zanarchizo- 
wańe. Racheb bey Naszaszibi i jego zwolenni- 
cy nie odgrywają faktycznie ważniejszej roli 
w życiu politycznym. Również inne mniejsze 
ugrupowania polityczne nie wchodzą w rachu- 
bę, jako wyrazicielki opinii arabskiej. Faktycz 
nymi panami sytuacji są prowodyrzy band 
terrorystycznych, dyrygowani przez multiego. 
Szermują oni hasłem, że jedynymi przedstawi- 
cielami arabskimi, którzy są powołani do per- 
traktacji w imieniu ludności arabskiej są przy 
wódcy przebywający na zesłaniu i na emigra- 
cji. Ponieważ rząd brytyjski przywódców tych 
nie uznaje, dalszy rozwój wypadków politycz- 
nych stanął na martwym punkcie. Trudno jest 
przewidzieć, jak długo stan ten potrwa. Nie 
jest wykluczone, że pod naporem wydarzeń, 
szczególnie po zawarciu układu angielsko-wło- 
skiego, który niewątpliwie wywoła właściwy 


Wytworna 
forma 


ï elegancja to cechy 
wszystkich modeli pre- 
cyzyjnych zegarków 


OMEGA 


Zegarki OMEGA wyko» 
nane ze szlachetnych 
metali posiadają war- 
tość klejnotu i stanowią 
upominek o nieprze- 
mijającej warłości. 


y aMISCI SPRIIDAZY 
I GaRKOW | 


Zegarki OMEGA sq 
do nabycia wyłącz- 
nie w oautaoryzo:- 
wonych miejscach 
sprzedaży, które 
gwarantują fa: 
chową obsługę. 
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Jedynie zegarki 


OMEGA. 


ROSIADAJĄ ŚWIATOWY REKORD PRECYZJI 


' zmiany, Na razie jednak trudno ujawnić jaką- 


oddżwięk w obozie arabskim, nastąpią pewne ! kolwiek tendencję w tym kierunku. 


Tragiczna śmierć 


Mediolan, 19. 4. PAT. W niedzielę spadło w , poniosło śmierć, czwartego zaś znaleziono je- 


skich 4-ch alpinistów z Bergamo. Trzech z nich 


przepaść podczas przechodzenia przez ścianę | szcze przy życiu, lecz z połamanymi nogami.i 
| północną góry Pizzo Scais w Alpach bergam- | poważnymi obrażeniami ciała. 


Lizbona oskarża Pragę 
Lizbona, 19. 4. PAT. Dzienniu lizboński „Dia- 


czeskosłowaeka Kominternu“, omawiający 


; działainość centrali komunistycznej w Pradze 


w stosunku do ościennych państw ze szczegól- 
nym uwzględnieniem działalności tej centrali 
na Polskę, Dziennik stwierdza, że propaganda 
ta jest prowadzona za wiedzą i poparciem rzą- 
du czeskiego. 

dał kraj swój na łup dwóch krajów faszystow- 
skich, Codreanu chciał poprzestać tylko na 
jednym. Przykład zaś rumuński potwier- 
dza po raz niewiadomo który plany strtegicz- 
ne Trzeciej Rzeszy, która dla swoich własnych 
interesów imperialnych, pod zasłoną dymną 


| „rodzimej demagogii antysemickiej, insceni. 


zuje różnego rodzaju „marsze“ — raz na tę, raz 
na inną stolicę... „ D. Lu 


Dożywotnie więzienie 
za szpiegostwo 


Czerniowce, 19. 4. PAT. Czerniowiecki sąd 
wojenny skazał na dożywotnie więzienie za 
szpiegostwo b. urzędnika policji Konstantyna 
Narajewskiego i gospodarza Mikołaja Guidę 
oraz na 10 lat więzienia Ilię Narajewskiego, 
brata Konstantyna, Wszyscy wyżej wymienie 
ni mieszkali w jednej z nadgranicznych miej- 
scowości w Besarabii. - 


Werbunek do hiszpańskiej armii 
rządowej w Szwajcarii 


Locarno, 19. 4. PAT. W miejscowości Bris- 
sago w kant. tesyńskim wykryto komunistycz= 
ną centralę werbunkową na front hiszpański, 
Policja związkowa zarządziła aresztowanie 
dwóch osób. 
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PRZEGLĄD PRASY 


Przez okulary zagranicy 


Najwięcej uwagi poświęca obecnie prasa zagra” 
niczna układowi brytyjsko-włoskiemu, upatrując 
w nim słusznie zwrot w konfiguracji państw eu" 
ropejskich i dotkliwą klęskę polityki Trzeciej 
Rzeszy. Przypomina się przy tej sposobności 
bardzo wyrazne podobieństwo między terażniej- 
szą polityką niemiecką, a polityką na początku 
obecnego stulecia. I wówczas agresja słowna i 
czynna cesarskich Niemiec zmontowała niemal 
w krótkim czasie, prawie nagle, wielki front 
untyniemiecki. I teraz hitlerowska agresja za- 
czyna wydawać owoce. Powstaje nowy front już 
nie za pośrednictwem Ligi Narodów, ale drogą 
dwustronnych układów. Przypomina się pyta- 
nie, stawiane często przez króla Anglii Edwarda 
VII pod adresem Niemiec: „Czego oni właści- 
wie chcą, jakie są ich ostateczne żądania?“ Od- 
powiedzi na to pytanie dyplomacja angielska i 
wogóle dyplomacja europejska nie mogła nigdy 
otrzymać, Odpoiazdź nastąpiła w roku 1914, 
kiedy powstata silnie zmontowana koalicja an* 
tyniemiecka. 

Układ brytyjsko-włoski wpłynął w niema- 
lej mierze także na opinię państw bezpośred- 
nia zagrożonych przez ekspansję hitlerowską. 
Znamienne są pod tym względem  enuncjacje 
polityków czechosłowackich a przede wszystkim 
samego prezydenta w Czechosłowacji dra Be- 
iiesza, W mowie, wygłoszonej w czasie świąt, 
prezydent Benesz wyraźnie określit politykę 
Czechosłowacji w stosunku do mniejszości na* 
rodowych jako politykę pełnego równouprau*= 
nienia, wedle zasady równe prawa ale i równe 
obowiązki, ale bardzo energicznie zastrzegł się 
przeciwko mieszaniu się do wewnętrznych spraw 
Czechosłowacji przez rozmaite państwa okoli- 
liczne. Prasa czechosłowacka a także prasa 
"mniejszości narodowych w Czechosłowacji, głó* 
anie węgierska i słowacka zwraca coraz dobit- 
niej uwagę na ewentualne skutki dalszej eks- 
pansji hitlerowskiej, upatrując w niej groźne 
niebezpieczeństwa. Mówi się coraz częściej o 
pakcie 4-ch: Londyn—Paryż—Rzym—Białogród 
dla zatamowania pochodu hitlerowskiego, a 
Trzecia Rzesza znajduje się w chwili obecnej w 
fej samej niemal sytuacji, w jakiej znajdowała 
się w r. 1933. Po Anschlussie świat jakby otrze- 
źwiał, Realizm polityczny, w imię którego wal: 
czyła dotąd Trzecia Rzesza stał się bronią obu- 
sieczną, potrafi się nią posługiwać nie tylko Ber- 
lin, ale także Londyn, Paryż i Rzym, 

A wizyta rzymska Hitlera? Prasa zagraniczna 
stwierdza zgodnie, że prześcignie ona wszystkie 
dotychczasowe przyjęcia monarchów. Rzym 
przygotowuje się już oddawna na przyjęcie kan- 
clerza „Wielkich Niemiec, a Włosi lubią, jak 
wiadomo, wspaniałe widowiska. Ale może nie 
bez znaczenia jest symboliczny fakt, że Hi- 
tler przybędzie do Rzymu nie drogą prowadzą- 
cą wprost z dworca do Pałacu Weneckiego, ale 
przez tzw. bramę Marka Aureliusza. Jest to 
brama stworzona przed wiekami przez wielkie- 
go cesarza rzymskiego w obronie przed Germa- 
nami.. 


„Hiszpańskie sekrety“ 
i „paradoks“ 


Świąteczny numer „Gazety Polskiej“ zawiera 
dwa bardzo ciekawe artykuły polemiczne. Jeden 
— to polemika ze stanowiskiem P. P. S. wobec 
problemu Hiszpanii; drugi to surowa krytyka 
taktyki endecji. Z „Robotnikiem“ polemizuje 
p. Miedziński, usiłując wykazać niekonsekwen- 
cje w stanowisku „Robotnika“ wobec interwen- 
cji sowieckiej w Hiszpanii, którą zdaniem „Ga- 

zety Polskiej“ stale „Robotnik“ przemilcza. 
Organ Ozonu pisze następująco © ewolucji P. 
PETS.: 
Ewolucja to niemała, bo od „paklu o nie- 
agresji” z komunizmem do wyraźnie zajęte- 
go w dniach ostatnich stanowiska walki z 
nim. 

A następnie konkretyzuje zarzuty pod adre- 
sem „Robotnika“: 

Genczy hiszpańskiego sekretu „Robotnika” 


1 celowości tej dziwnej taktyki należy przeto 
szukać w następującym dyłemacie: albo „Ro- 
botnik” nie zdecydował się jeszcze na wszys- 
tkje konsekwencje dzisiejszego stosunku 
swojego stronnictwa do komunizmu i p. Sta- 
lina — ji niefortunnym manewrem usiłuje o- 
słonić swą niekonsekwencję; albo też na la- 
mach „Robotnika” obserwujemy ścieranie się 
dwóch prądów PPS. Jednego, opariego na 
starych pięknych tradycjach partii, który nie 
przyklęka przed Moskwą Stalina tak samo 
jak nie przyklękał przed carską — i drugie- 
go, dla którego sugestie duetu Stalin Lit- 
winow nie tracą sugestywnej siły. Zaś p. re- 
daktor M. Niędziałkowski wygląda tuk, jak- 
by wciąż chciał stać w środku między tymi 
dwoma prądami — ze złamanym sercem 
swoim... 


Należy oczekiwać zasadniczej odpowiedzi ze 
strony „Robotnika“. — Drugi artykuł w świą- 
tecznej „(Gazecie Polskiej* stanowiący polemi- 
kę ze Stronnictwem Narodowym jest ostrzejszy 
w tonie. Autor dr Zdzisław Stahl, dawny endek 
wskazuje, że nacjonalizm polski zasklepił się i 
utrzyma w swojej przedwojennej, anachronicz- 
nej formie. Charakterystyczne są następujące 
wywody: 

W rozważaniach na ten lemat popełnia się 
niejednokrotnie dwa typowe błędy. Pierwszy 
błąd polega na tym, że się w analizie jakie- 
goś ruchu politycznego bierze pod uwagę ra- 
czej jego stronę werbalną, niż treść istotną. 
W odniesjeniu do naszego nacjonalizmu par- 
tyjnego błąd ten przybiera tę postać konkre- 
tną, że dzięki żywotności i nowoczęsności 
haseł narodowych ulega się złudzeniu, jź ma- 
my tu do czynienia z młodą į twórczą siłą 
polityczną. Sugestii lej ulega w szczególno- 
ści młodzież, którą na swoją rzecz zdołał 
zmobilizować, ł utrzymać dotąd przy sohie 
w dużej częsci nacjonalizm przedwojenny. 
Błędu tegp uniknie każdy, kto zastanowi się 
nad treścią istotną ruchu ukrywającą się po- 
za fasadą jego modnych hasel Zamiast pier- 
wiastików twórczych ujrzy tam negację, za- 
miast polskiej oryginalności — uleganie na- 
cjonalizmom obcym i zagranicznej modzie, 
zamiast kultu własnych bohaterow — cho- 
robliwą, niedobrą miłość do postaci zagra- 
nicznych. Cóż to wszystko ma wspólnego ze 
zdrowym instynktem uarodowym j z praw- 
dziwie polską ideologią, jako twórczą silą 
dziejów współczesnych! 


Jeszcze silniej brzmi następująca ocena: 


Odmlodzenie to jest pozorne a rdzeniem 
ruchu organizowanego przez dzisiejsze Stron 
nictwo Narodowe pozostaje dalej stara En- 
decja z całą swoją apaństwową postawą po- 
lityczną i psychicznymi urazami, wśród któ- 
rych uraz ludzi rozżalonych do świala (za- 
miast do siebie) z powodu odsunięcią od wła- 
dzy ij rządów, nie ostatnie z pewuością zaj- 
muje miejsce. Niecmasz kompromi- 
su z tymi urazami i psychologią polityczną 
cofującą nas wstecz o całe pokolenie rozwo- 
ju narodowego Zdrowa i normalna ewoln- 
cja polityczna narodu polega na tym, że guy 
dawne ruchy i ideologie polityczne stają się 
auachronizmem, wtedy rodząca się ideologia 
nowa i ruch nowy, jako nowy organiczny 
zespół pierwiastków występuje do walki z 
tym wszystkim, co mu się przecjwstawia na 
drodze jego rozwoju. 


„Czas“ zestawiając te dwa artykuły polemicz= 
ne, jeden przeciw P. P. $. a drugi przeciw en- 
decji, pisze: 

A więc nie masz kompromisu! Pod adre- 
sem PPS p. Miedziński takich słów nie użył. 
Przeciwnie, w jego wywodach hyły słowa 
uznania i słowa zachęty, odwoływanie się 
do tradycji ruchu socjalistycznego. Tu więc 
kompromis nie jest wykluczoay. Są tylko 
stawiane pewne warunki. 

Konfrontacja tych dwóch wypadków pole- 
micznych stołecznego organu OQzonu jest bar- 
dzo pouczająca. Rzuca ona charak'erystycz- 
ne światło na tendencje tego obozu. Można je 
bez wielkiego ryzyka popełnienia pomyłki uż 
jąć w sposób następujący: walka bez pardo- 
nu na prawo, próbą konsolidacji na lewo. 

Jest to wniosek trochę xa daleko idący. Jest 
en co prawda zgodny z obecnym rozczarowa 


Hyczałtowe tanie 
Kuracje od 1 maja 
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niem „Czasu“ do Ozonu i do „Naprawy“, ale 
mimo wszystko daleki od rzeczywistości. 


Co nie prowadzi do celu? 


Wśród licznej literatury żydoznawczej, którą 
niemal zawsze należy identyfikować z żydożer* 
czą, wyróżnia się chwalebnie artykuł p. Stani- 
sława Rączkowskiego, zamieszczony w świa" 
tecznym numerze „Dziennika Poznańskiego 
Artykul ten nie zawiera żadnych rewelacyj a 
niektóre wnioski wymagają napewno korektury, 
ale autor usiłuje rzeczowo podejść do pro” 
blemu i wolny jest od powszechnego niemal za- 
kłamania cyfrowego, jakie się w dziedzinie kwe- 
stii żydowskiej stale zauważa. P. St. Rączkowski 
opiera swe wywody na publikacji Komisji Gospo 
darczej Światowego Kongresu Żydowskiego pt. 
„La situation economique des Juifs dans le mon 
de* i przytacza szereg danych, z których wyni- 
ka, że liczba Żydów w Polsce uległa zmniejsze* 
niu, że procent Żydów w handlu zmniejsza się 
i że Żydzi, wypierani z jednych dziedzin wynaj- 
dują sobie nowe tereny bytu oczywiście także 
w Polsce. Charakterystyczna jest konkluzja au- 
tora: 

Z przeprowadzonych powyżej rozważań 
wynika jeden wniosek, mianowicie, że walka 
gospodarcza, która dzisjaj zamyka się w ha- 
śle; „Nie kupuj u Żyda”, nie dopro- 
w a d z i sama przez się do rozwiązani" 
kwestii żydowskiej w Polsce. Wypieramy 
dzisiaj Żydów z handlu, a oni przechodzą do 
rzemiosła. Zaczniemy ich stamtąd wyrzucać, 
to pójdą do wielkiego przemyslu. Zmieri się 
ich miejsce w naszym organizmie gospodar- 
czym, zagadnienie samo pozostanie jednak 


W głębokim pogrążeni smutku zawiadamiarmy 
o zgonie wieloletniego i zasłnżonego członka 
naszego bł. p. 


Dra Brunona Joseferta 


emoryt. dyrektora 
Izby Przemysłowo-Hdandlowej w Krakowie 


Hogrzeb odbędzie się we Środę dnia 20-go 
kwietna b.r. o godz. 3-ej popoł. z domu 
przedpegrzebowego na cmentarzu żydowskim 
w Krakowie przy ul. Miodowej 


PREZYDIUM 
słow. „Solldarność-Bnej B'rith“ 


nierozwiązane. Powód jest prosty. Koniecz- 
ność zarobienią na chleb i utrzymania się 
przy życiu Żaden Żyd, jak ka ż- 
dy inny człowiek, nie skaże 
się przecież dobrowolnie na smierć 
głodową. O tym trzeba pamiętac. 

Jest rzeczą sluszną, że przejmujemy kiero- 
wnictwo życja gospodarczego w naszymi pań 
stwie z rąk żydowskich. Trzeżwo myślący 
Żydzi sami muszą przyznać że dzisiejszy stan 
rzeczy jest anormalny. To przejęcie kierowni- 
ctwa w jednej czy drugiej dziedzinie nie zli- 
kwiduje nam jednak kwestii żydowskiej. Roz- 
wiązać ją może na daleką metę tylko i wyłą- 
cznie emigracja, planowo na dziesiątki lat roz- 
łużona, Oby tylko było gdzie emigrację skie- 
rować, Jak na razie, widoki na to są dość mi- 
zerne. 


Stwierdzenie, że bojkot nie prowadzi do celu 
i nie rozwiązuje kwestii żydowskiej nie wymaga 
żadnego uzasadmenia. Dotychczusowa praktyka 
dała w tej dziedzinie dość dwodów i potwier- 
dziła w całości przewidywania, apele i przestrogi 
ze strony Żydów. Co się zaś tyczy „trzeźwych 
Żydów, którzy przyznają, że dzisiejszy stan rze” 
czy jest anormalny*, to należy stwierdzić, że 
trzeźwi Żyłlzi stwierdzają zgodnie, iż proces rož- 
woju handlu wśród Polaków jest procesem na” 
turalnym, normalnym i silnym. Chodzi tyligo 0 
to, by proces ten nie odbywał się drogą gwal” 
tów, drogą przywilejów dla jednej części ludno* 
ści i nie skazywał drugiej części ludności na u” 
tratę egzystencji bez żadnych widoków ugrun: 
towania sobie bytu. 


(RE) 


„NOWY DZIENNIK" środa 20 kwietnia 1938 


„Duch pokoju rozpościera 
swe Skrzydła nad światem“... 


Znaczenie paktu angielsko-włoskiego dla losu Czechosłowacji. — Sukces polityki Chamberlaina przekształca 

Europę. — Rola Churchilla. — Rekonstrukcja Ententy francusko-angielskiej. — Hitler w Rzymie wyprzedzony. 

Francja domaga się porozumienia państw środkowo-europejskich. — Wielka uroczystość pokojowa w parlamen- 

cie czeskosłowackim. — Prezydent Benesz: co oznacza hasło „Prawda zwycięża“. — Pakt rzymski ułatwia 
rozwiązanie sprawy palestyńskiej. — Hore Belisha i jego „Zamek Prawdy* 


Reżyserowie polityczni przyjęli zwyczaj, że 


wszelkie wydarzenia o większej doniosłości 
aranżują w sobotę lub w przeddzień jakiegoś 
święta. Sprawozdania z wyczynów ich wy- 
pełniają skutkiem tego dzienniki świąteczne. 
Dzieje się to z jednej strony ze względu na 
publiczność, której dostarcza się w ten spo- 
sób pożądanego zajęcia świątecznego, z dru- 
giej strony w interesie samych rządów, na 
których sukcesy skupia się w dzień wolny 
powszechna uwaga. 

Tegoroczna niedziela wielkanocna stała się 
dzięki temu systemowi premierą p o 
lity cz ną, pierwszej klasy. Nie przesa- 
dzają może ci, którzy głoszą, że była to pre- 
miera historyczna, data zwrotu w ca- 
łej europejskiej sytuacji politycznej. 

Obserwowałem ją z Pragi, która uczestni- 
czyła w niej tylko w sposób bierny, ale jed- 
nak z najżywszym zajęciem, gdyż jeśli nie na- 
leżała do aktorów, to jednak powiedzieć sobie 
mogła: „et tua res agitur“ — i o ciebie tu 
idzie. „Nasz los nie rozstrzyga się przez nas 
samych — mówiono tu — rozstrzygają o nim 
w Londynie, w Paryżu, w Rzymie“, 

Ten „Pokój Wielkanocny“, wielka niespo- 
dzianka świata, przedstawia się jako punkt 
szczytowy nie jednej tylko akcji, ale całego 
szeregu usiłowań dobrze poprowadzonych. 
Przyzwyczajono nas w ostatnim roku do róż- 
nych niespodzianek — ale była to „czarna 
seria“, eksplozje dynamizmu szkodliwego, 
kulminujące w „Anschlussie*, Lecz oto teraz 
rozpoczyna się seria pomyślnych niespodzia- 
nek. 

Przez długie miesiące świat demokratyczny 
potępiał z oburzeniem kunktatorską politykę 
Chamberlaina, tego „starca o drżących rę- 
kach“, który zamiast zbudować koalicję 
wszystkich państw demokratycznych za pora- 
dą Churchilla i Edena, pertraktował ze „zban- 
krutowanym dyktatorem“. Dziś stoimy przed 
niespodzianką: polityka Chamber- 
laina odnosi sukces o poważnej 
doniosłości. Udało mu się nie tylko 
stworzyć zadawalający „modus vivendi“ mię- 
dzy Anglią a Włochami, ale też przecią- 
gnąć Włochy jawnie na stronę za- 
chodu na razie w takiej mierze, że chociaż 


(Korespondencja ułasna „Nowego Dziennika") 


„ość z Berlinem nie jet wypowiedziana, to je- 
dnak przestaia być wyłączną linią polityczną 
Włoch. Prasa włoska stwierdza to bez obsło- 
nek. Oto co pisze „Corriere della Sera“: 
„Włochy obejmują znowu fun- 
kcję utrzymania równowagi 
europejskiej“ „Duch pokoju 
rozpościera swe skrzydła nad 
światem“. „Data 16 kwietnia wyryta będzie 
w historii całego kontynentu europejskiego*. 

Wiemy dziś, jakie inne pociągnięcia przygo- 
towywano równocześnie z paktem rzymskim. 
Rozumiemy, dlaczego Churchill zrzekł 
się opozycji przeciw Chamberlainowi i stał się 
jego posłem nieoficjalnym we Francji. Doko- 
nał on tam dwóch rzeczy nadzwyczajnych. 
Zdołał przekonać Francuzów, że zgubią siebie 
i Europę, jeżeli nie ustabilizują u siebie rzą- 
dów i stosunków społecznych i wskazał im dro 
gę, jaką po uporządkowaniu własnego domu 
wspólnie z Anglią dojść mogą do uporządko- 
wania Europy. 

I oto widzimy jakby czarem w miejsce ga- 
binetów-migawek w Francji, rząd silny, który 
umie poskromić robotników, ale i przedsię- 
biorców; widzimy, jak ta Francja, odzyskaw- 
szy siłę swą i znaczenie, osiąga nareszcie cel 
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PRAGA, w kwietniu. 


Już 


nadeszły losy ì\WV-ej kiasy 
Celem uniknięcia natłoku, prosimy o jak 


najwcześniejsze odnawianie losów. 


BRACIA SAFIER 


Kraków, Rynek Gł. 6 


dawno upragniony, sojusz wojskowy z An- 
glią i jak — wszystko w błyskawicznym tem- 
pie — przystępuje do układu angielsko-wło- 
skiego, wysyłając ambasadora do Rzymu jesz- 
cze przed wizytą Hitlera u Mussoliniego. I tak, 
skoro Hitler przybędzie, droga do pałacu Chi- 
gi wysłana będzie paktami z mocarstwami za- 
chodnimi. Na Wezuwiuszu wprawdzie płonąć 
będą na czeć jego litery dziesięciometrowe, 
tworzące imię jego — ale wybuchu Wezuwiu- 
sza europejskiego już obawiać się nie potrze- 
ba. 

Jest jeszcze dodatkowy warunek dla stabili- 
zacji pokoju europejskiego. Przypomina go 
„Temps“ w artykule „Pokój w Europie środ- 
kowej“, który zasługuje na szczególną uwagę 
w Czechosłowacji i w Polsce, ale i w Rumunii, 
w Jugosławii i na Węgrzech. Półoficjalny or- 
gan rządu francuskiego domaga się w formie 
niemal kategorycznej, by państwa środkowe 
i wschodnio europejskie, za przykładem mo- 
carstw i dla poparcia pokojowych dążeń ich, 
usunęły konflikty dzielące je i sbliżyły się do 
siebie celem wspólnej obrony swych zagrożo- 
nych interesów życiowych. Tylko w razie ta- 
kiego porozumienia Francja będzie w stanie 
pomóc tym państwom skutecznie i dojść wraz 
z nimi do nowego ogólno-europejskiego ure- 
gulowania pokojowego. 

k * k 


Jeżeli za granicami Czechosłowacji w tych 
dniach tak dużo zdziałano dla utrwalenia po- 
koju, a tym samym dla bezpieczeństwa tego 
eksponowanego kraju to Praga odpowiedziała 
na to odgłosem uroczystym i godnym głębszej 
uwagi. Manifestacje na rzecz pokoju, odby- 
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CHAIM NACHMAM BIALIK 


TEATR- 


WIZJA 


Uwagi o „Habimie* 


Los zrządził, że przed udaniem się w podróż do 
Palestyny, zawieruszyłem się — do Moskwy. Już 
zdala słyszałem cuda o wyczynach „Habimy”. 
Opowiedziano mi, że istnieje grupa artystów sta- 
nowiąca studio Moskiewskiego Teatru Artystycz- 
nego, która przygotowuje teatr p. n, „Habima”, na 
czele „Habimy* stoi sam Stanisławski, jakiś Or- 
mianin Wachtangow i jeszcze dwóch rdzennych 
nie-żydów. Ci to właśnie nie-Żydzi stali u kolebki 
„Habimy*. Przygotowywali oni „Dybuka” i w tym 
celu dostarczyli mi od Anskiego rosyjskiego i ży» 
dowskiego tekstu „Dybuka”* dla dokonania przes 
kładu na język hebrajski. Również Anski sam, któ. 
ry bawił wówczas przypadkowo w Odessie, ogro- 
mnie nalegał, bym przełożył „Dybuka*, 

Przyznam się szczerze, że bez zbytniej wiary i 
bez wielkiej chęci przystąpiłem do pracy. Spełni- 
łem prośbę Anskiego ze względu na przyjażń, jaka 
nas łączyła. Nie podobała mi się sama sziuka, cze- 
go nie ukrywałem przed autorem. Anski odczytał 
swój utwór w Kijowie przed większą publiczno: 


ścią, wśród której i ja się znalazłem. Gdy po od- 
czytaniu zapytał mnie o zdanie, powiedziałem mu 
publicznie: „Odnoszę wrażenie, żeś po różnych 
zaułkach zebrał wszelkie okruchy folkloru i po 
wiązał je razem w jakąś pstrokatą szatę, niczym 
krawiec zszywający najróżnorodniejsze resztki 
materiałów w jakiś barwny pokrowiec”, puczym 
dodałem, czyniąc żartobliwie takie porównanie: 
„Cóż to jest folklor? Jaka zachodzi różnica między 
folklorem a narodową twórczością? Przecież i fol- 
kłor jest twórczością! Jednak prawdziwa, wielka 
twórczość narodowa podobna jest do kompletne- 
go, pułsującego krwią organizmu, podczas gdy fol- 
klor to niejako paznokcie i włosy, wprawdzie tak- 
że części organizmu, których wyrwanie sprawia 
ból i cierpienie, ale obciążenie jest dla ciała zupeł 
nie bezbolesne, a nawet wręcz pożądane. Jednak- 
że, ponieważ — są one przed obcięciem złączone 
z ciałem, uznała tradycja żydowska za niewłaści- 
we odrzucanie ściętych paznokci i włosów 
do śmieci i nakazywałą palenie ich. W 
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mych oczach, An-ski — zakończyłem — podobny 
jesteś do takiej duszy, zawieszonej między niebem 
a ziemią! Całe życie spędziłeś wśród obcych (An- 
ski był niejako pisarzem rosyjskim pisał o zagad- 
nieniach agrarnych wśród chłopstwa rosyjskiego 
itp. sprawach) a pod koniec twegu żywota przy- 
szedłeś do nas Żydów; za to zostałeś ukarany i 
musiałeś w wędrówce po śmietnikach zbierać fol- 
klor żydowski. Z tej zbieraniny powstał „Dybuk“. 


Kto nie znał „Habimy* z owego czasu — nie 
zna właściwie najpiękniejszego okresu jej dzie- 
jów. Pionierska ta garstka przeżywała wtedy naj- 
większy rozkwit, twórczą gorączkę i zarazem do- 
tkliwą niedolę. Przeciw żydom musieli bronić 
egzystencji „Habimy* — rdzenni nie-żydzi. Spo- 
śród najpłomienniejszych obrońców hebrajskiego 
teatru, do których nałeżała cała rosyjska elita li- 
teracko-artystyczna, należy wymienić przede 
wszystkim komisarza oświaty, Łunaczarskiego, 
Gorkija, Stanisławskiego i poetę Iwanowa. Nigdy 
nie możemy zapomnieć tej jego wielkiej historyca 
nej wprost zasługi. Z punktu widzenia narodowe- 
go walka o istnienie „Habimy“ miała również sym 
boliczne znaczenie. „Habima* bowiem była w o- 
wej chwili jedyną wysepką hebrajskiej placówki 
w Rosji sowieckiej. Wszystko dokoła legło w gru- 
zach, tylko jedyna „Habima* broniła nie wzru- 
szenie swej egzystencji mie ustępując z pola wal» 


„NOWY DZIENNIK“ środa 20 kwietnia 1938 


wające się tu już od tygodnia, znalazły uwień- 
czenie swe właśnie w dzień podpisania paktu 
rzymskiego. W parlamencie o porze 
południowej miała miejsce uroczystość 
pod egidą prezydenta Benesza. W całej 
części miasta otaczającej parlament, Świeciły 
się uliczne latarnie elektryczne. Na schodach 
gmachu stały w białych szatach siostry nale- 
żące do organizacji „Czerwonego Krzyża”, 
Przemawiali przewodniczący Sejmu Małypetr 
i pani Alicja Masaryk, najgłębsze wrażenie wy- 
warła jednak mowa prezydenta Benesza, po- 
swięcona hasłom „pokój“ i „prawda 
zwycięża. Charakteryzując czas nasz 
jako „największy proces rewolucyjny histo- 
rii“, starał się Benesz uwydatnić linię prze- 
strzeganą przez Czechosłowację, by dojść do 
kultury prawdziwie humanitarnej. 


Bliżni ma być celem, nie narzędziem nasze- 
go działania. Dusza ludzka jest najwyższym 
dobrem społeczeństwa; nie powinno się jej po- 
święcać dla organizacji, organizacja przeciwnie 
jej służyć powinna, Żadna jednostka, klasa czy 
narodowość nie powinna siebie uważać za wyż- 
szą, inne za niższe od siebie. Powinna pano- 
wać ogólna wzajemna tolerancja, zgodliwość 
i czynna miłość bliźniego, daleka od wszelkie- 
go gwałtu. Oto co jest prawda — ta prawda 
powinna zwyciężyć, 

Po ukończeniu uroczystości pokojowej ode- 
zwał się gios olbrzymiej syreny, który brzmiał 
nad całym miastem. Wszelki ruch uliczny 
ustał. Publiczność odkryła głowy. Dwie minu- 
ty milczenia poświęcono idei pokoju i pamię- 
ci ofiar ostatniej wojny. 
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Pokój Wielkanocny, który może się stać po- 
czątkiem jaśniejszego czasu dla Europy, przy» 
padł także na Święta Żydowskie. Nie 
można przeoczyć, że miał on też znaczenie dla 
narodu żydowskiego. Układ między 
Anglią a Włochami otwiera drogę do ureg u- 
lowania sprawy palestyńskiej 
i niezawodnie w niedalekiej przyszłości usły- 
szymy teraz plan nowej komisji, czyli inaczej 
mówiąc, decyzje rządu angielskiego. 

Z okazji rokowań rzymskich wystąpiła na 
arenie europejskiej postać wybitnego angiel- 
skiego męża stanu, który jest żydem 
prawowierny m. Demokratyczny rząd an- 
gielski nie wahał się wysłać do Rzymu mini- 
stra wojny Leslie Hore-Belishy, chociaż Wło- 
chy są politycznie spowinowacone z 'rzecią 
Rzeszą, a Mussolini godząc się na to — tuż 
przed wizytą Hitlera — dowiódł tym gestem, 
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Dr. BRUNO JOSEFERT 


Dyrektor Firmy Polsko-Gdański Przemysł Ryżowy w Krakowie 
zmarł dnia 18 kwietnia 1938 r. w 62-gim roku życia, 
W przedwcześnie Zmarłym tracimy oddanego współpracownika iczłowiekao nieskazitelnym charakterze 
Rada Nadzorcza I Zarząd 
Firmy Polsko-Gdański Przemysł Ryżowy w Krakowie 


Dr. BRUNO JOSEFERT 


Dyrektor Firmy Polsko-Gdański Przemysł Ryżowy w Krakowie 
zmarł w dniu 18 kwietnia 1938 r., w 62-gim roku życia. 


Z prawdziwym żalem żegnamy naszego przedwcześnie Zmarłego Przełożonego, którago 1ulety 
charakteru zachowamy we wdzięcznej kę 


Urzędnicy Firmy 
Polsko-Gdański Przemysł Ryżowy w Krakowie 


Mł, po 


Dr. BRUNO JOSEFERT 


Członek Rady Nadzorczej naszej firmy 
smarł dnia 18-go kwietnia 1938 w 62 roku życia. 
W przedwcześnie Zmatłym tracimy oddanego współpracownika i człowieka e nieskaziielnym 


sj dd Rada Nadzorcza 1 Zarzad firmy „ORYZA“ Zabłady Przemysła Byżowep 
Spółka Akcyjna w Krakowie. 
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że znowu się zbliża do świata zachodniego. 


go po moście. „Zamek mój —— rzekła — zwie 
W związku z ważną misją tego najwybitniej- | się „Zamkiem Prawdy“, Most, to „Pons asino- 


rum“, Do Zamku Prawdy wejść możę tylko 
chodzenia, a i na tle nastroju świątecznego | człowiek, który nie kłamał“. „Nie kłamałem 
szczególne budzi zajęcie powiastka ogłoszona ' nigdy“ — odparł Leslie. (Powiastkę lady Hore 
właśnie przez matkę ministra, lady Hore w przytoczyliśmy przed kilku dniami na łamach 


szego obok Bluma męża stanu żydowskiego po- 


gazynie angielskim „Lilliput“, Pani Hore opo- | „Nowego Dziennika“, — Uw. Red.). 
wiada, jak jej Leslie, będąc małym chłopcem, | Jak wyłożyć sobie tę „hagadę* Hory Belishy? 
puścił się w małej łódce na morze, by znaleźć | Zapewne i jego Zamek Prawdy nie jest niczem 
nimfę wodną, jak wpadł do wody i coś mu 5ię | innym, aniżeli symbolem owych ideałów ety- 
śniło, aż nieprzytomnego uratowano. cznych, które mieszczą się w „Prawdzie“ pre- 
Zdawało mu się, że zbliżyła się do niego uro- | zydenta Benesza. 
cza dziewica o oczach błękitnych jak morze. 
Wzięła go za rękę I zawiodła go do zamku swe- 
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ki, aż zwyciężyła. Wbrew wrogom i prześladow- 
com do ostatniej chwili, aż opuściła Rosję, gdy 
nie stało już publiczności hebrajskiej. 

Prawda, na przedstawienia Habimy* przychodzi- 
ły setki i tysiące osób, które nie znały i nie ro- 
zumiały hebrajskiego. Gorkij wzruszony ronił łzy 
ua przedstawieniu „Wiecznego Żyda“. Teatr he- 
brajski pokazał, że tam gdzie chodzi o prawdziwy 
artyzm, nie jest konieczna znajomość języka. Ar- 
tyzm, sztuka, ma swój własny język, zrozumiały 
dla każdego człowieka na świecie. Istotnie „Ha- 
bima“ wywierała głębokie wrażenie nawet na tych, 
dla których język hebrajski był zgoła obcy, co mia- 
ło miejsce również podczas tournee „llabimy* po 
Europie. We Włoszech publiczność mimo, iż nie 
rozumiała ani jednego słowa hebrajskiegu, wyno- 
siła artystów na rękach. 

Nie wiem, czy to był sen, obłęd czy upojcnie, 
Może w Moskwie, wśród różnych kolei rewolucji, 
w atinosferze gwałtownych przewrotów, duch cza- 
su upoił również Habimę*, a ona upajała z kolei 
innych. Wątpię, czy członkowie „Habimy“ dożyją 
jeszcze kiedyś takich chwil. To się nie daje wv- 
słowić, ani opisać. Ja twierdzę, że stał się wówczas 
wielki cud. Oto, w sześćdziesiąt blisko lat po pier- 
wszym teatrze żydowskim Goldfadena, powstał 
teatr hebrajski, a więc w języku, który nie był w 
użyciu, jak powiadają, martwym, szczególnie w Ro- 
sji. Zaledwie kilka lat mieliśmy za sobą na polu 
próby wskrzeszenia języka hebrajskiego, zaledwie 
zaczęto posługiwać się nim w zamkniętych kołach 
idealistów, językiem ksiąg i liturgii. I oto los zrzą: 
dził, że tego siedmiomilowego skoku ku żydow- 
skiemu teatrowi artystycznemu, może słuszniej — 
ku żydowskiemu teatrowi i sztuce dramatycznej w 
ogóle, rzeczone było dokonać właśnie pionierskie- 
mu zespołowi „Habimy*, 

Gra „Habimy* zdobyła każdego wstępnym bo- 
iem, boz żadnego rozumowego analizowania przy- 


kij: „Co za czar posiada ten mały domek! Gdy się 
pragnie odpoczynku, wytchnienia dla duszy wśród 
całego zgiełku życia, trzeba wejść do tego domu, 
a znajdziemy się odrazu w innym świecie". Było 
coś specyficznego w tych młodzieńcach z zespołu 
„Habimy*. Instynktownie uchwycili oni różnicę 
ko, co znajdzie się w zasięgu jej działania. Ta to| między teatrem hebrajskim, a innym, a teatrem 
ekstaza, wola, która się mocą stała, porywa za so- | w ogóle. Było w nich coś zdumiewającego. Nie 


czyny. Ujarzmiła widza bez żadnego wysiłku, 3 
bą każdego, kto znalazł się w obrębie mitowskie- | pamiętam ani jednej chwili lekkomyślności i śmie- 


wewnętrznej prawdy, Nie wiem, czy przypisać to 
wielkiemu i mocnemu talentowi kilku artystów, 
czy też treści dramatu. A może ekstazie. Nie granej, 
ani świeckiej, ale tej wewnętrznej, która jak lawa 
wypływa z jakiegoś tajnego krateru i stapia wszyst: 


go teatru, całkiem go opanowując. Z przedstawień | Chu w ich pracy, cech tak powszechnych wśród 
„Habimy* ludzie wynosili wiarę — w teatr, arty. | braci aktorskiej, W ich sferze, w ich zespole znikł 
stów i dramat. Tak się działo na „Dybuku”, tak na | niemal zupełnie ów teatr dla zabawy, dla roz- 
„Wiecznym Żydzie* i tak na innych, granych | Tywki, lekkomyślny, beztroski i roześmiany. Nie 
przez „Habimę“ sztukach. obce było im również zrozumienie dla komedii he- 
Artyści rozżarzali po prostu atmosferę dokoła | brajskiej, ale nawet gdy wymawiali to słowo: ko: 
siebie. Przez trzy miesiące przygotowań i prób pło- | media, miało ono w ich ustach całkiem własny sens 
nęli a wraz z nimi i ja — obserwator, jak żywe i brzmienie. Oni marzyli o komedii, któraby har- 
pochodnie. Tylxo dziwota, że nie spopiclili się w | onizowała z całym im genre'em, o komedii pa- 
tym żasze. Ale dzięki wspólnemu sigantycznemu | tosu i ekstazy. To właśnie stanowi cechę Żyda. Czy 
wysiłkowi osiągnęli niemal za jednym zamachem | potrafi nie-Żyd pojąć, że może się uczyć np. ma- 
szczyt artyzmu ówczesnego teatru. tematyki czy innego rozumowego przedmiotu, przy 
Nie ulega wątpliwości, że dziś członkowie „Ha. | rody lub chemii i popaść przy tym w ekstazę, śpie- 
bimy“ są w większym stopniu artystami, niż byli | Wać i poruszać całym ciałem, jak podczas mo- 
wtedy. Ostatecznie, przyzwyczajenie, nauka, szko. | dlitwy. Wejdźcie do jesziwy i spójrzcie na 300 roz- 
ła, wieloletnia praca, wyrobiony smak, swoboda | modlonych młodzieńców — przerabiających jakieś 
w grze — to wszystko — ważkie szaty artyzmu; | Czysto logiczne zadanie. To przecież orkiestra zło- 
a jednak serce mi mówi, że owe miesiące były naj. | 90a z 300 instrumentów, z których każdy wygry- 
prawdziwsze ich pracy i kryły w sobie zapowiedź | W2 własną melodię, a wszystkie razem tworzą je- 
tego, co potem nastąpiło. dną zgraną całość. Zauważycie tam ludzi rozedrga- 
W owych miesiącach zaświtała „Habimie* idea | NYch, Jak w transie ekstazy religijnej lub poetyce- 
teatru hebrajskiego, jakim on ma być. Teatr he. kiego natchnienia. Ludzie uczą się czysto rozumo* 
brajski ma być w zasadzie teatrem proroczego i| Wego przedmiotu płoną jak ogień. Uczą się Í 
świętego misterium. Trzeba było widzieć wpływ śpiewają. „Pieśniami były mi twoje ustawy“ — 
„Habimy” na Żydów w Moskwie. Nawet nie-Żyd, | powiada psalmista. Żydzi umieli przemienić usta* 
skoro znalazł się na przedstawieniu „Habimy”, sta- | WY w pieśni, w modlitwę, poezję. | 
wał się innym człowiekiem. Wachtangow rzekł mil Tego samego dokonała „Habima”, Przeobraziia 
np. pewnego dnia: „Pracuję również w innych stu- | ona teatr w podniosłą wizję, w wysoki patos, W 
diach i z całym szeregiem innych uczniów, ale | modlitwę, poezję. Teatr był dla niej nfemal pro* 
fdy przychodzę tutaj, wpadam w jakiś trans, staję | roczą improwizacją, 
się innym człowiekiem". Podobnię wyraził się Gor. OO 
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Sprawa żydowska na Wegrzech 


Na Węgrzech dominuje w tej chwili na- 
brzmiałą namiętnością kwestia żydowska. Po 
upadku Austrii oczekują politycy kawiarnia 
ni natychmiastowego spełnienia „postulatów 
rewizjonistycznych”, a swą agresywną dema 
gogię doprowadzają do punktu wrzenia, pa- 
raliżując zarządzenia władz, które nie mogą 
interweniować, bo chodzi przecież o rewizję. 
Szybko następuje przegrupowanie gospodar- 
ki podporządkowanej surowym regułom przy 
musowej autarkii, mającej tylko jeden cel 
przed oczyma: wojnę. Powstaje w ten spo- 
sób podstawa dla nadbudowy narodowego so 
cjalizmu. Pytanie tylko zachodzi, czy zgleich* 
schaltowanie nastąpi metodą anarchistyczne 
go przewrotu, który tragiczniej wypaść by 
musiał niż w Austrii, czy też uda się czynni- 
kom oficjalnym utrzymać tryumf faszystow" 
ski w granicach dyscypliny. 

Kwestię żydowską o wiele trudniej jest roz 
wiązać niż we Wiedniu. Już w Austrii, ale 
jeszcze bardziej na Węgrzech, kwestia żydow 
ska związana jest z całą organizacją gospo- 
darczą, a jej gwałtowne totalne rozwiąza- 
nie wywołaćby musiało analogiczne następst- 
wa jak w Rumunii. W Austrii było łatwiej, 
bo Niemcy z Rzeszy i ich organizacje przepro 
wadzili zgleichschaltowanie, wypełniając luki 
w gospodarstwie, w miarę swych sił. Węgry 
jednak nie są krajem niemieckim i nie mogą 
być bezpośrednio administrowane przez 
Niemców. Już Bethlen dał wyraz przekona- 
niu, że natychmiastowe „odżydzenie” życia 
gospodarczego doprowadzić musi do powie- 
rzenia najważniejszych placówek gospodar- 
czych cudzoziemcu.n. Wystarczy tylko przy- 
toczyć jeden przykład: największy na Wę- 
grzech koncern tekstylny i chemiczny, mają- 
cy i dla przemysłu wojennego ogromne zna- 
czenie, znany jest pod firmą „Samuel Gold- 
berger i synowie” i należy do rodziny Gold- 
bergerów, których tytuł brzmi „Ritter von 
Buda”. Ich generalnym dyrektorem jest jed- | 
nak Mikołaj Horthy — junior. 

Nie można jednak przejść do porządku 
dziennego nad sprawą żydowską, bo w nie- 
zbyt licznych masach proletariatu rolnego 
lansuje się tendencyjnie pogląd, Że idee ro: 
formy rolnej wynaleźli żydzi, by odwrócić 
uwagę od siebie. Dziś koncentruje się ins- 
tynkt rewolucyjny przeciwko Żydom, ale łat- 
wo może się też zwrócić przeciwko wielkim 
obszarnikom, Kwestię żydowską rozwiązuje 
się więc w ten sposób, że żydów wszędzie poz 
bawia się chleba. Chodzi dziś o to, jak to 
sformułował demokratyczny poseł Rassay, 
czy ma się ich pozbawić tylko pieniędzy, czy 
też życia. 

Za pozbawieniem życia jest major Szalas- 
By, którego grupa jest stuprocentową organi 
zacją narodowo - socjalistyczną, wzorowaną 
na wzorach berlińskich i uznawaną przez 
Berlin. Major Szalassy chce całej władzy dla 
siebie, podczas gdy inne grupy występujące 
pod specyficznie maską węgierską gotowe są 


linię demarkacyjną między „legalnym i kons 
tytucyjnym” socjalizmem narodowym, ma- 
de in Hungaria, a totalnym, krwiożerczym 
narodowym socjalizmem majora  Szalassy, 
Jest to jednak rzecz arcytrudna. Kto naj- 
gwałtowniej judzi przeciwko Żydom i syste- 
mowi, przyrzekając jak najszybciej spełnie- 
nie postulatów rewizji, zdobywa dla siebie 
młodzież faszystowską i znajduje  posłuch 
wśród urzędników lękliwie troszczących się 
o przypodobanie się faszyzmowi. 

Szalassy jest człowiekiem ograniczonym któ 
ry nie nauczył się dotąd po węgiersku. Jest 
Niemcem z Koszyc, a nazwisko swoje zma- 
dziaryzował. Był kapitanem sztabu generalne 
go i za czasów Gómbósa utworzył organiza- 
cję polityczną w korpusie oficerskim; wobec 
czego Gómbós, zamianowawszy go majorem, 
spensjonował go, polecając mu, by swą dzia- 
łalność polityczną rozwijał poza obrębem ar- 
mii, Ruch jego ma mało członków, ale mimo 


uznać naczelnika państwa jako najwyższy 
autorytet. Rząd usiłuje więc przeprowadzić 


to stał się niebezpieczny dla reżimu. Wybrany 
np. niedawno dzięki pomocy rządu poseł Hu- 
bay, dawniej naczelny redaktor organu rzą” 
dowego. oświadczył po wyborze, że jest zwo- 
lennikiem Szalassyego. 

Energiczny apel regenta pod adresem tych 
którzy się narzucają korpusowi oficerskiemu 
odnosi się przede wszystkim do Szalassyego, 
który ma przyjaciół w armii, ą to nie wyłącz- 
nie wśród młodszych oficerów. Szef sztabu 
generalnego generał Racz jest jego admira- 
torem, co jest tym bardziej dziwne, jeśli się 
zważy, że ulotki wywrotowego majora ataku 
ją często ministra wojny, generała Ródera, 
który jest katolikiem i zwolennikiem porząd- 
ku. Do tego jednak jeszcze nie doszło, by 
najwyższe czynniki straciły władzę nad armią 
[7E. "AŻ... OŘ ARE w 


i policją; trudność polega raczej na tym, że 
czynniki zagraniczne oraz sympatie osobiste 
skłaniają wielu do faworyzowania tego bez: 
względnego kierunku narodowego socjalizmu 
kosztem, innych odcieni. 

Ta zabawa może się skończyć smutno. 
Anarchia może nastąpić, chociaż nie ma mo- 
wy o niemieckich korpusach armii, które mo 
głyby opanować sytuację. Mimo wszystko 
jednak można się spodziewać, że najwyższe 
czynniki nie wypuszczą cugli z rąk, 

W tym właśnie tkwi sęk, oto jest problem, 
który troską przejmuje właściwego szefa rzą 
du Belę Imredy'ego. Tego „Schachta węgiers 
kiego” zamianowano dla realizacji „progra: 
mu z Raab”: tj. stuprocentowej gospodarki 
wojennej i przystosowania się do niemieckiej 
czterolatki. Od lat pracowano w tym duchu. 
W okresie kryzysu agrarnego nawpół upańs- 


twowione monopole rzucały za bezcen zboża 
zagranicę, eliminując przeważnie żydowski 
handel prywatny i zastępując kupców żydow 
skich urzędnikami i ich krewnymi. Oto ta- 
jemnica systemu: Niemcy za pół darmo otrzy 
mywały produkty żyznej ziemi węgierskiej, 
dostarczając za to przeważnie zbędnych pro” 
duktów przemysłowych za cenę wygórowaną 
a przeważnie nie płacąc nic. W ten spozób 
głód stał się na wsi zjawiskiem chronicznym. 
W centrum tej „planowej gospodarki” znaj- 
dował się urząd handlu zagranicznego z ofi- 
cerem sztabu generalnego na czele. Sekretarz 
stanu w ministerstwie handlu i przemysłu, 
który jest właściwym kierownikiem, jest też 
wyższym oficerem, A teraz ten system ma 
uzupełnić proklamowany niedawno przez pre- 
miera w Raab plan pięcioletni, tyczący się 
przede wszystkim przemysłu, który jak cała 
zresztą gospodarka służyć ma celom zbroje” 
niowym. Zbrojenia, budowa gościńców, linii 
kolejowych, fabryk przemysłu zbrojentowe- 
go — oto treść tego planu, W ten sposób 
mają się Węgry przystosować do planu Goe- 
ringa, tylko że zamiast harmonijek ustnych, 
wiecznych piór, aparatów fotograficznych, 
które za drogie pieniądze zakupywano dotych 
czas w Niemczech, otrzymuje się teraz arma 
ty, aeroplany, płyty pancerne i motory, 

Sześćset milionów pengó daniny majątko- 
wej, oraz czterysta milionów tytułem pożycz 
ki wewnętrznej nałożono na życie gospodar- 
cze. Przewodniczący związku przemysłowców 
Franciszek Chorin (też Żyd) stwierdził melan 
cholijnie, że to narusza już substancję orga- 
nizmu gospodarczego. Część kapitału ma być 
więc upaństwowiona. To, co faszyzm w in- 
nych krajach dopiero powoli realizuje — że 
państwo faszystowskie obejmuje mianowicie 
część kapitału prywatnego, — i zastrzega 
dla siebie dysponowanie pozostałą częścią 
kapitału, — oto czym państwo węgierskie za 
czyna swoje zgleichschaltowanie. Kapitał ży 
dowski oświadczył zresztą gorącą gotowość 
do ponoszenia tej ofiary — byleby tylko nie 
wyrugowano go zupełnie, jak w Niemczech i 
we Wiedniu. Kapitał żydowski nie chciałby 
dopuścić do władzy Szalassy'ego, bo to w re- 
zułtacie doprowadzić musi do nieobliczałnej 
anarchii, która uniemożiiwi nawet spokojne 
przeprowadzenie całego planu zgleichschalto- 
wania, 


Uroczysty protest żydostwa węgierskiego 
przeciwko ustawie antyżydowskiej 


Budapeszt, 19. 4. ŻAT. Konsystorz żydostwa 
węgierskiego, w związku z projektem ustawy 
antyżydowskiej, ogłosił uroczyste oświadcze- 
nie protestacyjne. Protest wskazuje, że projekt 
ustawy gwałci zasadę równouprawnienia, za- 
gwarantowanej w art. 17 konstytucji węgier- 
skiej z roku 1867. Artykuł ten głosi: „Miesz- 
kańcy żydowscy tego kraju są równoupraw- 
nieni z mieszkańcami chrześcijańskimi odno- 
śnie do wykonywania wszystkich praw oby- 
watelskich i politycznych. Wszystkie ustawy, 
zwyczaje i zarządzenia, które z tym kolidują, 
tracą swą moc“, Oświadczenie przedstawia na- 
stępnie, jak Żydzi węgierscy, dzięki równou- 
prawnieniu, poświęcili się pracy w różnych 
dziedzinach. Wszystko to działo się w ramach 
konstytucyjnie zabezpieczonych praw i nie u- 
lega wątpliwości, że wiele doniosłych dziedzin 
węgierskiego życia przemysłowego, handlowe- 
go i kredytowego bez Żydów nie znalazłoby 
należytego rozwoju. Obecnie atakowany jest 
byt moralny i materialny żydów węgierskich, 
których pragnie się wtłoczyć w ramy normy 
procentowej. Reprezentacja żydostwa węgier- 
skiego podnieść musi głos protestu przeciwko 
tej krzywdzie i przeciwko znieważeniu religii 
żydowskiej. Motywacja t awy głosi, że tylko 
ci Żydzi, którzy przed l.szym sierpnia 1919 
przyjęli chrzest, dowiedli tym samym, że do- 
stosowali się do innych warstw narodu węgier 
skiego. Konsystorz żydowski protestuje jak 
najuroczyściej przeciwko twierdzeniu, że wy» 


'znawanie religii żydowskiej, przestrzeganie 
tradycji historycznych, koliduje jakoby z przy- 
wiązaniem do kultury węgierskiej  Szczegól- 
nie ostro musi się protestować przeciwko pró- 
bie przeciwstawienia wierności wyznaniowej 
„wierności państwowej. Tego rodzaju twierdze- 

| nie godzi dotkliwie w najświętsze uczucia pı ze- 

t szło 400.000 obywateli węgierskich wyznania 
żydowskiego. Odrzucamy — głosi deklarac'a -- 

, to niegodne, niesłuszne i sprzeczne z faktami 
"stanowisko. Przeciwko takiemu  potępieniu 

' wierności wyznaniowej apelujemy do regenta, 
do obu ciał parlamentu, których chlubni po- 
przednicy ustawowo proklamowali równou- 

. prawnienie i swobodę wyznań. Parlament nie 
może unieważnić uświęconych zasad praw- 

l nych ludzkości. Apelujemy do opinii chrześci- 

|jańskiej na Węgrzech, do chrześcijan, z któ- 
rymi razem wyrośliśmy, walczyliśmy na woj- 

| nie i uczestniczyliśmy w pracy odbudowy. A- 
pelujemy do książąt kościoła, aby podnieśli 
głos protestu przeciwko takiemu przeciwsta- 
wianiu wierności dla państwa, wierności dla 
religii. Uroczyście oświadczamy, że w wierzę 
naszej pozostajemy wiernymi Żydami, i w nas 
szych uczuciach wiernymi obywatelami Woe 
gier. Znosząc na równi z naszymi współoby« 
watelami ciężary klątwy z Trianon, ożywieni . 
jesteśmy tymi samymi dążeniami i celami i x 
całą ofiarnością gotowi jesteśmy brać udział 
w pracy na rzecz państwa, 
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hejnał; 12.63—12.68 Audycja poludniowa; 13.45 Muzyka a 
płyt: 14.45 Wladomości bieżące; 14.56 Muzyka z płyt; 15.23 
Wiadomości gospodarcze; 15.45 „Chwilka pytań'* pogań. 
dla dzieci starszych w opr. W. Freukla; 16.66 „Uczmy ale 
mówió* audycja w opr. dyr. Teofila Trzcińskiego; 16.15 
Łódzka orkiestra salonowa po! dyr. Teodora Ryders; 
16.50 Pogadanka aktualna; 17.00 „Slużba wojskowa Jako 
zawód” odczyt wygl. kpt. dypl. E. Ginalski; 17.15 Muzyka 
kameralna, Wyk.: Zofla Kmitowa (skrz.). Edm. Wojako. 
waki (tlet), Józet Sobierajski (altówka), Tad. Lifan (wlol.); 
11.350 „Przygotowania młodzieży zzkoluej do obrony kraju 
wa Włoszech odezyt wygl mir. Jirnazka; 18.60 a War- 
syawy wiadomość sportowa; 118 Lokalne wiadomości 
sportowe; 15.15 Krakowski dziennfk sportowy 18.26 „Z ls- 
gond dawuego Egiptu", aluchowisko E. Starkoweł wedl. 
noweli Bolesława Pruse, muzyka St. Mikuszewskiego. s- 
daptacja i reżyseria St. Broniewakiego, oras koncert 
St Mikuszowski — I. skrz., H. Nierychło — II skrz., H. 
kwartetu amyczkowego roagłośni krakowskiej w układzie: 
Zarzycki — altówka J. Makowłąz — wiolonczela; 18.56 Spra- 
wy społeczne w opr. red. Wł, Wasilewskiego; 15.55 Program 
na duleń następny: 19.00 „Graes“ nowela Mariana Ruth. 
Buczkowakiege (recytacje prozy); 19.0 Pieśni w wyk. Ja» 
siny Huportowej (mzsopr.), przy fort. prof. Ludwik Ur» 
stein; 19.35 „O czynach nierozwsżnych' — mówić będzie 
Tadeusz Kotarbiński; 19.50 Pogadanka aktualna; 26.08 Z 
aroydzłeł literatury wlolonczelowej. Wyk.: J. Mikulski 
t Jerzy Sirzemlúski (wiolenczeiaj, Olga Lapicka (tort.); 
MIU: Zagadwenia: „Kiedy Femorzania poesull alẹ Pola: 
kami" wygi- Dr Roman Gredecki; 26.45 Dziennik wieczorny 
1 pogadanka aktualua; 21.08 Koucert Chopinowski w wyk. 
Aleksandra Brachockiego; 21.45 „Nieprfzemijający urok 
poeaji* kwadrana poetyeki pt.: „Dnet na Kanenii* epr. 
Jan Miernowaki; 22.60 Konkurs chórów rsglonalnych (I. 
audycja): ndzioł biorą ehóry s Katowic, Krakowa i Ło- 
dzi; 32.85 Mnryka z plyt; 32.30 Oatatnie wiadomości dzień- 
mika wieczornego; przegląd prany 1 komunikat mcżwor.; 
006-610 Muzyka lokka z płyt. 

WARSZAWA, 6.15—15.10 p. Kraków; 18.10 Płyty; 18.0 
Pregram; 18835 Audycja dla wsl: 19.268 p. Kraków; 26 Ply- 
ty: 20.45—29.86 p. Kraków; 23.30 Plyty. 

LWÓW. 6.15—13.45 p. Kraków; 18.45 Gazetka intormacyj- 
mn w językn ukralńckim; 13.55 Koncert życzeń; 14.26 Ply- 
ty; 14.55 Gielda lwowska; 15 Gawęda reglonalnaj 15.20 
Wiadomości bleżące; 15.59—-18.16 p. Kraków; 18.16 Płyty; 
18.0—2 p. Kraków; 26 Koucert rozrywkowy w wyk. Lwe: 
węklogo Tria Salonowego; 20.45—23.38 p. Kraków. 


KATOWICE. 6.15 p. Kraków; 14.15 Poradnik zportęwy 
dia robotników; 14.35 Wiadom. bieżące; 14.83 Wiad. giel- 
dowe; 14.235 Płsty; 14.45—1815 p. Kraków; 18.15 „Uau. 
wsjmy zaktósonie w odbiorze radiowym“ — pogad.; 18.25 
„IKuklełki ślaskie; 18.45 „Z żyeła gospodarczego Śląska”; 
„Un importer powinien wledzieć o formalnościach prse- 
wesowyeh''; 18.55—26 p. Kraków; 26 „Zaglęblo Dąbrowskie 
ma głos...” 20.15 Plyty; 20.45—23.30 p. Kraków. 

LODE. £.15—15 p. Kraków; 15 Literatura przez mikro- 
tou dia wszystkich, 15.16 Płyty; 15.27 Łódzkie wisdom, 
giełdowe; 15.30—18.15 p. Kraków; 18.15 Płyty; 18.40 „Spo- 
łeezeństwo a ociemniall* — pogad., 18.55—20 p. Kraków; 
20 Koncert ork. dotej; 20.39 „Dziecko w rodzinie robote 
tniogaj** — felletun; 20.45-23.30 p. Kraków. 


STACJE ZAGRANICZNE 

19.00 RADIO ROMANIA: „PARSIFAL'" — opera Wagnes 
Ta, tr. z Opery. FLORENCJA: 19 Muzyka rozrywko: 
wa | piesonki, DROITWICH: 19 Koncert; 19.20 Ra- 
dlokąbaret. RYGA: 19.15 Koncert muzyki klasycznej. 
BUDAPESZT: 19.30 Tr. z Opery. SOFIA: 19.508 Musy. 
ka kameralna. 
DROITWICH: Koncert symfoniczny. SZTOKHOLM: 
2% Koncert symfoniczny. WIEŻA EIFFLA: 20 Kon- 
eort sollstów, 26.38 Teatr wyobrażni: „Przechodzień 
— komedia Monestlera, LONDYN BEG.: 28 „Or. 
klostra wagonowa' — muzyka rozrywkowa. BRUKSE- 
LA FRANC.: 20.15 Koncert symfoniczny. LILLE: 20.30 
Wieczór Oper. FLORENCJA: 26.30 „Italia śpiewa”, 
LYON: 29.30 Teatr wyobraźni: „List“ — sztuka Som- 
miorset+Maughama, STRASBURG: 20.30 Koncert syme 
fonlezny. PRAGA: 20.55 Utwory Ryszarda Straume 
koncert. 
RZYM: Tr. z Opery Król.: „Die Frau ohne Schatten" 
opera Ryszarda Straussa. MEDIOLAN: 21 Radioscen. 
ka. LUKSEMBURG: 21 Teatr Lustucru. RADIO PA- 
RIS: 21 „Klub optymistów“ — wlesmór rozrywkowy. 
HILVERSUM II: 21.16 „Holender-tułacz'* — sincho- 
wisku Hoyermansa. POSTE PARISIEN: 2106 Max 
Regnier ze swym zezpołem muzyków humorystycz- 
nych, LONDYN REG. 21.8 „Po obledzie"* — program 
rozrywkowy. STMASBURG: 21.30 Konesrt solistów, 
nasi. opara komiczna. 
23.00 TULUZA: Kabaret argentyński, 23.35 Wesola audycja. 

DROIT WICH: 23 Muzyka taneczna. LUKSEMURG! 

23 Maukyka jaszowa. 


a LEGEND DAWNEGO EGIPTU“ — 
BOLESŁAWA PRUSA 

Słuchowisko ta w radiolonizacji E. Starkowej atanowi 
premierę lokalnego testrn wyobrażni, którą rozgłośnia 
drakowaka nada na Kraków 1 Lwów we środą 26 bm. o 
gods 13.20. Piękną ta iaganda jest jakby pisana dla radia, 
anlara się bowiem niemal wyłącznio na wrnżenisch siu- 
chowych: najstlniej przemnwioją do sinshacza ohwile 
milozenia, pełne dramatycznego napięcia, gdy żcjiierskimi 
krokami zbliża stę do bohatera kres jego życia. Właśnie 


21.00 


„NOWY DZIENNIK" środs 20 kwietnia 1938 


Bernard Shaw wierzy w... Hitlera 


Anschluss — Czechosłowacja —- Hitler — Teoria rasistowska. 


Bernard Shaw, znany ze swoich ciętych od- 
powiedzi i paradoksalnego ujmowania wszyst- 
kich zagadnień, dał się ostatnio naciągnąć na— 
czysto polityczny wywiad, przeprowadzony z 
nim przez jednego z przedstawicieli ajencji 
„Opera Mundi*. Osiemdziesięciodwuletni sta- 
ruszek siedział w swym gabinecie spoglądając 
przez okno na Tamizę zasnutą mgłami... Wy- 
giąda jak prorok: poważny i namaszczony. 

— Jak pan sądzi, pada pierwsze pytanie — 
czy Anschluss stanowi początek Wielkich Nie 
miec? 

Shaw niruży chytrze oko: 

— Wydaje mi się, że to Wielkie Niemcy ma 
ją nie więcej prawa do egzystencji od Wielkiej 
Brytanii! Ha-ha-ha! — cieszy się ze sioganu. 

— A czy trzecia Rzesza zaspokoiła już swo 
je terytorialne apetyty? 

— O, mój panie! Narodowi socjaliści są 
zdania, że granice ich państwa znajdują się 
gdzieś u krańców świata.. Możliwe nawet, że 
tak jest, ale mimo wszystko należy wziąć pod 
uwagę przykład Anglii: stworzyła ona dla 
ras kolorowych granice daleko szersze i — do 
godniejsze niż dla niej samej! — uśmiecha się 
złośliwie. 

— A czy zdaniem pana Niemcy wkroczą do 
Czechosłowacji? 

— jestem przekonany, że nie! Skoro mogli 
poświęcić garść Niemców z południowego Ty- 
rolu Włochom — potrafią zrobić to samo Z 
Niemcami sudeckimi! Mówił już o tym coś 
lord Astor w Izbie Gmin. Czeski Niemiec bę- 
dzie korzystał z takich samych praw jak Ty- 
rolczyk zza Brenneru i tyle. 


— Twierdzi pan zatem, że niepodległość Cze 
chosłowacji jest conditio sine qua non pokoju 


I NIEMIŁĄ WOŃ 
USUWA RADYKALNIE ` 
+ „os SUDOR 


:SUDORYN 


AP. KOWALSKI 


Nowy wywiad z sędziwym kpiarzem 


europejskiego? 

Shaw przełyka ślinkę. Powiem panu na u- 
cho, że wszelkie granice są dla pokoju najwię 
kszym niebezpieczeństwem! Z wyjątkiem ta- 
kich granic, których nie można bronić i nie 
trzeba. Np. granice Kanadyjskie!.. Gorsze jed- 
nak jeszcze niebezpieczeństwo czai się nie u 
granicy, ale tam, w głębi kraju: po obu jej 
stronach. Granica jest w gruncie rzeczy pretek 
stem! 

— A wierzy pan w bliską wojnę? 

— Absurd! Jeśliby Hitler stracił głowę i 
stanął twarz w twarz z ludźmi, którzyby też 
potracili głowy — to tak! Ale trudno przypuś- 
cić taką katastrofę! Tym więcej, że wierzę w 
Hitlera! Bardziej, niż w jakiegokolwiek inne 
go dyktatora: Hitler przynajmniej nie masku 
je się: chce wyglądać na tak groźnego i złego, 
jakim jest rzeczywiście! Nie widziałem go na 
oczy, ale z przyjemnością przeczytałem jego 
dzieło. 

— A jego teorie rasowe? — Właściwie kwes 
tię żydowską stworzył dopłero Hitler. Przed- 
tem nie było Jej. Poderwał tym swój kredyt 
intelektualny w całej Europie. Tó tak, jakby 
wznowił palenie czarownic! Mówię to a pro- 
pos Einsteina i konfiskaty jego majątku — do 
daje z uśmiechem Bernard Shaw. — Teorie te 
zresztą sprzeciwiają się nauce. Ale najzabaw- 
niejsze jest to, że antysemici sami imitują se- 
mitów! Posiadają wszystkie przypisywane im 
cechy: arogancję, zarozumiałość, wywyższanie 
się ponad innych, mniemanie, że należą do na 
rodu wybranego itd. Właściwie to należało zro 
bić coś wręcz przeciwnego: zakazać małżeństw 
nłemieszanych, żydów z żydami a chrześcijan 
z chrześcijanami! To tylko degeneruje... Nie- 
chaj pan spojrzy na Anglię... 

— Jeszcze słówko: co powie pan o sprawach 
kolonialnych? 

— A cóż wy sobie myślicie, wybucha nagle 
Bernard Shaw, że Afryka to taki plumpuding, 
który można wiecznie dzielić i pchać w usta 
komu się tylko podoba i zechce? Dobre sobie! 
— Staruszek zaczął sapać i prychać, mrucząc 
coś pod nosem i nie zdołano już nic więcej wy 
ciągnąć od autora,, Ma pra Barbary“ na temat 
współczesnej polityki światowej. (PIL) 


momeuty wyczekiwania decydują 0 słuchowej wartości 
rudycjt, w której nastrojowa muzyka St, Mikuczewsklege 
jest organicznie zespolona z tekstem. Ścisła synchronizacja 
jej z recytacją przy równoczesnym unikaniu tak przy- 
kro zwykle odelnających się od poetyckiego tekstu res- 
listycznych „efektów akustycznych, atanowi dalszy krok 
Da drodse poszukiwań właściwej formy radiowego dra- 
matu. 

W audycji wezmą udzłał pp. Jerzy Merunowiez, Wa- 
olaw Nowakowski, Ludwik Ruszkowski, Roman Wroński, 
Antoni Żukowski oraz zespół kameralny pod kler. St. 
Mikuwigusklego. Koncepcja słowno-mnzyczna i reży- 
serla St. Rronlewsklego. 


UTWORY SZYMANOWSKIEGO W KONCERCIE 
TRANSMITOWANYM Z KONSERWATORIUM 

Dnia 21 bm. o godz. 22.08 przypada piąta x kolel audycja 
a cyklu „Twórczość Karola Szymanowakiego*, zorganie 
zowanego przoz Polskie Radio wespół z Towarzystwem 


Mozyki Współczcenoj. Wieczór czwartkowy przyniesie z . 


Konserwatorium Warszawskiego w części transmitowanej 


przez radio charakterystyczne dla rozwoju twórczości Szye k 


manowskiego — Sonate £II op. 86, oraz pleśni kurpiowskie. 
Senata odegra anany zagranicą planista polski, Mlęcay« 
alaw Borszowski, pleśni zaś odśpiewa chór mieszany Imie- 
nia Szymanowakiego pod dyrekcją W. Szczepańskiego. 


JAN PARANDOWSKI OPOWIE SŁUCHACZOM 
O SWYM WARSZTACIE LITERACKIM" 


Dnia 21 bm. o godz. 71.45 w cyklu radlowych audycyj 
p. tt „Z mojega waraztatu" zabierze glos znakomity pl- 
sars, anawoa | wielbieleł kultnry antycznej, świeiny u» 
soylsta — Jan Parandowski. Słuehacze beda miell mo- 
żność usłyszeć wiele interesujących uwag i zwierzeń 
© pracy i twórczości autora „Dysku Olimpijskiego", „Eroe 
sa na Olimpie" | „Króla iycla“. 


„IBIGENIA Z AULIDY* W TEATRZE WYOBRAŻNI 

Radiowy Teatr Wyobraźni nadajs w dnin 21 kwtatnia 
© godz. 19.06. w repertnarze kląsycanym, premierę slu» 
chowiske. p t. „Iflzenla* Eurypidesa, Przeróbki radios 
fonicznel na podstawie przekiudn Jana Kasprowicza dò- 
konal Teofil Trzeldaki, jednocześnie główny rożyni: shu- 
chowiska. 

Gleboka ludzki pierwiastek w tragediach | komedjash 
klasyków greckich uprawia że xe śródsł tych czerpiemy 


|Kościoły chrześcijańskie 


i przeciwko nienawiści rasowej 


Londyn, 19. 4. ZAT. Lord Clonmore zamie- 
szcza w „Catholic Herald" list otwarty, w któ- 
rym wzywa katolików na całym świecie do za- 
demonstrowania swej sympatii dla prześludo- 
wanych Żydów. Lord Glonmore apeluje szcze- 
gólnie do władz kościoła katolickiego w Angiii 
o godną manifestację przeciwko antysemity- 
zmowi. 

„Church of England Newspaper* omawia 
prześladowania antyżydowskie w krajach Eu- 
ropy Środkowej i Wschodniej i wzywa chrze- 
Ścijan całego świata do przekształcenia roku 
1938 w okres zwrotny w zakresie walki z anta- 
gonizmami rasowymi. Wszyscy wierni chrze- 
ścijanie — pisze organ kościoła anglikańskie- 
go — winni codziennie dać przykład godnego 
' potępienia wszelkiej formy nienawiści raso- 
. wej. 

Praga, 19. 4. ZAT. Synod kościoła ewange- 
lickiego „Braci Czeskich", liczącego 300.000 

; członków, wydał odezwę, potępiającą wszyst- 
kie objawy nienawiści plemiennej, rasowej 
: czy klasowej. 
| A) 
clągle tematy tchnące życiem. Doświadezsnin któro Teatr 
Wyobraźni poczynił, wysiawiając cykl Platona o Sokra- 
tosis waksznją że tradó i formn radiowa dzieł klasyków 
atarożytnyeh pesemawie dę wyobraźni slnchacza. 

W „lIfigenii* przadatawiony jest najsilniej konflikt pay- 
chologiczny, wrstępulłący w części mitn, w któro) Aga- 
memnon — wódz, przeżywa tragadię ojca, poświęcającę- 
go śycla ukochanej córki dla przobłagania gniewu Ar- 
temidy. „Ifizenię* sprowadzają do Tegzali pod pretekstem 
saręesyn s Achilegem, Na azesęścia wszystko kończy ela 
pogodnie: Artemida wybacze Agamomnonowi 1 Poprxze- 
atajo na ofierze łani, a Ifigenio zabiera za sobą jako ka- 
Dhn. Watęp do ałnchowiaka wygłosi prof. U. S. B. dr 


Brębruy. Tło mnayczne do ułuchowiakn stanowić będzie 
muzyka Gilucka. 


„NOWY DZIENNIK" środa 26 kwietnia 1936 


Prof. Dr J. S. JOFFE (New Jersey) 


Próby żydowskiej kolonizacjirolnej wUŚR. 


W roku 1820 major żydowski — weteran a- 
Mmerykańskiej armii rewolucyjnej i były kon- 
sul w Tunisie, Emanuel Mordechaj Noe, wystą 
pił z projektem rozpoczęcia kolonizacji żydow 
skiej na wolnych przestrzeniach stanu New 
York, Zakupił około 7 tysięcy ha ziemi na wy- 
spie Grent, niedaleko słynnego wodospadu Nia 
gara i tutaj miał zamiar założyć pierwszą kolo 
nię żydowską, którą nazwał „Ararat“. 

W uroczysty sposób odbyło się otwrcie kolo 
nii, Major Noe wystosował apel do Żydów, by 
osiedlili się jako koloniści. Odezwała się jed- 
nak tylko mała garstka tak, że plan ten skoń- 
czył się niepowodzeniem. 

Druga próba osiedlenia żydów w stanie New 
York poczyniona została w roku 1837. Założo- 
no wówczas kolonię pod nazwą „Szalom“. — 
Po dziesięcioletnich zmaganiach i ta kolonia 
podupadła. 

Przez długi okres czasu nie ponawiano prób 
kolonizacyjnych. Dopiero w latach 80-tych u- 
biegłego stulecia, z rozpoczęciem imigracji ży 
dów rosyjskich do Ameryki, spotykamy się z 
szeregiem projektów kolonizacyjnych. Próby 
takie były czynione we wszystkich częściach 
Stanów Zjednoczonych A. P. Poważną rolę o- 
degrały przy tym francuska „Alliance Israeli- 
te'* oraz towarzystwo amerykańsko żydowskie 
składające się z żydów zachodnio europejs- 
kich (hiszpańskich i niemieckich), znane po- 
czątkowo jako „Żydowskie Towarzystwo Po- 
mocy Emigrantom" a później — jako „Allian- 
ce Land Trust". 

Głównym celem tego *owarzystwa było osie- 
dlenie Żydów na roli. Francuska „Aliance“ 
zmierzała do zorganizowania ruchu koloniza- 
cyjnego wśród Żydów amerykańskich, Przy 
koloniżowaniu żydów nie tworzono zwartych 
osiedli rolniczych, lecz starano się kolonistów 
jak najbardziej rozprószyć. Skutki tego błędne 
Zo systemu nie dały na siebie długo czekać. — 
Koloniści nie czuli się dobrze w odosobnieniu 
i skutkiem tego wielu wzorowych rolników — 
zdecydowało się opuścić ziemię i powrócić do 
miast. 

W tym też czasie miała miejsce osławiona 
próba tzw. „Am Olam“ — stworzenia rodzaju 
kolektywu rolniczego w Ameryce. Miało to 
być amerykańskie wydanie „Bilujczyków* — 
którzy rozpoczęli kolonizację w Palestynie. 
Nie trwało to jednak długo. Większość mło- 
dych ludzi pouciekała do miast i zabrała się do 
studiów. 

Gdy wszystkie te próby zawiodły, pojawiło 
słę na widowni Towarzystwo I. C. A., założone 
przez barona Hirscha i stworzyło w Stanach 
Zjednoczonych A. P. specjalną instytucję pod 
nazwą „Fundusz barona Hirscha“. 'Towarzyst- 
Wo to rozpoczęło samodzielną pracę na niwie 
rolnictwa żydowskiego, przystępując do two- 
rzenia większych osiedli rolniczych. W tym to 


innych stanach. Tak np. spotykamy sporą ilość 
farmerów żydowskich, zwłaszcza hodowców 
drobiu, w Kalifornii. Nie ma prawie takiej ga- 
łęzi gospodarstwa rolnego, w której by Żydzi 
nie byli zastąpieni, przy czym wśród farme- 
rów żydowskich spotkać można takich, którzy 
stosują najbardziej postępowe metody gospo- 
darowania. 

Dokładna liczba Żydów, osiadłych na roli 
w Stanach Zjednoczonych A. P.„ nie jest zna- 
na. W przybliżeniu przyjmuje się, że liczba ta 
wynosi 16 do 20 tysięcy rodzin, które mają 
w swoim posiadaniu około 700—800 tysięcy 
ha ziemi. 

Od czasu wojny praca „Zydowskiego Towa- 
rzystwa Rolniczego“ skurczyła się znacznie na 
skutek poniesionych strat finansowych, nie- 
mniej jednak, jest ona nadal kontynuowana 
Towarzystwo przystąpiło do organizowania 
spółdzielni wśród farmerów żydowskich, co 
jednak napotyka na znaczne trudności wsku- 
tek rozprószenia farmerów. 


Ostatnio pojawiły się samodzielnie grupy 
społeczne, które podjęły próby stworzenia ży- 
dowskich kolonij rolniczych na zasadach spół- 
dzielczych. W ten sposób powstała kolonia 


wszystkie wierzytelności hipoteczne, a ponad- 
to roczną subwencję na prowadzenie działal- 
ności. Wierne tradycji „Alliance“, „Żydowskie 
Towarzystwo Rolnoczo-Przemysłowe* zrezy- 
gnowało również z zakładania grupowych, 
zwartych kolonij. 

W sprawozdaniu wspomnianego Towarzy- 
stwa po 25 latach działalności (1900—1924) 
czytamy m. in.: „Wartości ruchu nie należy 
oceniać wyłącznie na podstawie liczby Żydów, 
osiadłych na roli. Osiedlaniu się na roli towa- 
rzyszy bowiem często przenoszenie się do po- 
bliskich miast i wsi. O ile dężeniem naszym 
jest uniknięcie napływu ludności żydowskiej 
do wielkich miast, to podane rezultaty zasłu- 
gują na wzmiankę. Patrząc na naszą pracę, 
mamy uczucie zadowolenia z osiągniętych re- 
zultatów w dziedzinie, która dotychczas leża- 
ła odłogiem“. W roku 1922 omawiane Towa- 
rzystwo usunęło ze swojej nazwy przymiotnik 
„przemysłowe“ tak, że powstała nowa nazwa 
„Żydowskie Towarzystwo Rolnicze". 

Jak już wspomniano, Towarzystwo to nie 
zajmowało się zakładaniem większych żydow- 
skich osiedli rolniczych, ani też szerszą akcją 
kolonizacyjną. Jego główne zadanie polegało 
na udzielaniu pomocy indywidualnej osobom, c Jen spe „ ROJCZA 
mającym zamiar osiedlić się na roli. Dzięki | Sunrise w Stanie Michigan, która znajduje się 
Towarzystwu Rolniczemu znaczna część kolo- | obecnie, głównie dzięki wadliwemu kierownic- 
nistów (chociaż nie wszyscy) zdołała się uchro | twu, w stadium likwidacji. 
nić przed oszusiwami ze strony grasujących | Od czasów wyboru prez. Roosevelta otwo- 
na ich nieświadomości spekulantów. Towa- |rzyły się w Stanach Zjednoczonych A. P. no- 
rzystwo wsparło tysiące farmerów żydowskich | we perspektywy dla kolonizacji rolnej. Żydzi 
pożyczkami, pomogło im przez udzielanie po- | jednak nie wyzyskali tej sposobności. Powstał 
rad i wskazówek fachowych, utrzymując w jedynie projekt założenia kolonii rolniczo-prze 
tym celu sztab specjalistów. Towarzystwo wy- mysłowej w Stanie New Jersey. Kolonia ta 
daje miesięcznik pod nazwą „Der jidyszer Far- | znajduje się w stadium budowy. Ma tam pow- 
mer“, który zawiera cenne informacje i wska- i stać fabryka odzieżowa, która zatrudni 150— 
zówki fachowe, mogące interesować tych czy- | 175 osób. Każda rodzina otrzymuje przy domu 
telników, którzy nie są w stanie posługiwać | działkę ziemi o obszarze około 1/3 ha, prze- 
się literaturą fachową w języku angielskim. | znaczoną na ogród. Ponadto wszyscy uprawia- 

Niektórzy farmerzy żydowscy, głównie w o- | ją wspólnie 250 ha ziemi, prowadzą oborę mle 
kolicach górskich stanu New York, z biegiem czną, składającą się z 50—60 krów oraz farmę 
czasu zamienili częściowo swoje gospodarstwa | drobiarską, składającą się z paru tysięcy sztuk 
na letniska. drobiu. Zarówno fabryka, jak i gospodarstwo 

Największa ilość farmerów żydowskich zmaj- | rolne opiera się na zasadach spółdzielczych. 
duje się w stanach wschodnich: New Jersey, | Trudno przewidzieć, jaki będzie wynik tej pró- 
New York, Connecticut, Massachussets. Ohio, | by, są jednak widoki na pomyślny rozwój tej 
Michigan, są jednak również farmerzy i w | kolonii. 


Anglia - Włochy - Palestyna 


Zresztą, interesy Włoch będą i tak poręczone 
w zarządzeniach, jakie rząd brytyjski zamierza 
wydać w odniesieniu do Jerozolimy i chrześci- 
jańskich miejsc świętych Jest jednak prawdo- 
podobne, że w toku negocjacyj rzymskich stro- 
na brytyjska stwierdziła wobec rządu włoskie- 
go, że Negew (Palestyna Południowa) nie bę- 
dzie włączony do projektowanego państwa ży- 
dowskiego. Reprezentujące opinię arabską Wło- 


Londyn, 19. 4. ŻAT. Czołowy dziennik szkoc- 
ki, zwykle dobrze poinformowany „The Scots- 
man“ stwierdza w związku z zawarciem układu 
anglo-włoskiego, że aczkolwiek sprawa pale- 
styńska była przedmiotem bardzo gruntow- 
nych dyskusji w toku rokowań, które poprze- 
dziły zawarty obecnie układ, to jednak ze wzglę- 
dów prawnych Anglia uważała za niedopusz- 


cząsie powstał cały szereg kolonij, szczególnie 

w południowej części Stanu New Jersey. Za- | czalnę, aby w samym układzie zapewnione zo- 
łożono też szkołę rolniczą w której młodzież ' stały jakieś szczególne uprawnienia Włoch od- 
żydowska mogła nabywać należyte praktyczne | nośnie do Palestyny, i tym też tłumaczy się 
I teoretyczne przygotowanie fachowe. Ta słyn- | fakt, że w ogłoszonyin tekście układu sprawa 
Ra szkoła rolnicza pod nazwą „Baron de Hirsch | palestyńska nie została nawet wspomniana. 


chy byłyby się bardzo silnie sprzeciwiły włącze- 
niu Negewu do przyszłego państwa żydowskie- 
go. Zresztą, Colonial Office — konkluduje 
„Scotsman“ — stoi na stanowisku, że Negew 


Agricultur School“ była czynna od r. 1891 do 
T. 1915 i wydała szereg wybitnych uczniów — 
którzy się potem odznaczyli w teorii i prakty- 
te rolniczej. 

Akcja kolonizacyjna w stanie New Jersey, 
dała również stosunkowo słabe rezultaty, Zło- 
Żyło się na to wiele przyczyn, jak nieodpo- 
Wiedni wybór miejsca, brak doświadczenia u 
Kierowników akcji, nieurodzajna ziemia. A 
lednak osiedla te należą po dziś dzień do naj- 
lepszych żydowskich osiedli rolniczych. Za- 
Wdzięczać to należy bliskiej odległości pomię- 

ty tymi osiedlami oraz ciepłej atmosferze spo 
€cznej, która się tam wytworzyła. 

„Fundusz barona Hirscha“ wstrzymał póź- 
Riej swoją działalność w Ameryce Północnej. 

cę tę przejęło „Żydowskie Towarzystwo 
Rolniczo-Przemysłowe*, które powstało w 


Włochy — pisze „Scotsman“ — nie są człon- | powinien i nadal pozostać pod mandatem bry- 
kiem Ligi Narodów, i takæ jako dawny czło- , tyjskim, ma on jednak być otwarty dla żydow- 
nek aliansu, nie mają one żadnego tytułu do | skiej działalności kolonizacyjnej. 
szczególnych praw na terenie palestyńskim. 


ze wszystkich miast i kolonij. Zostali oni po- 
w Tel-Awiwie nastąpiło uroczyste otwarcie zlo- | witani przez patrona zlotu, komisarza okręgu 
tu Makabi w Palestynie. Stadion był obsadzo- ! południowego, Crosby'ego, który wskazał na 
ny do ostatniego miejsca wielotysięcznymi tłu- ciągły rozrost organizacji sportowej młodzieży 
mami. W lożach honorowych zajęli miejsca żydowskiej w Palestynie. Przemówienie swe 
przedstawiciele reprezentacyjnych organizacji | Crosby zakończył makahejskim „Chazak we'e- 
żydowskich, Agencji Żydowskiej, rządu pale- | mac“. 

styńskiego, naczelnego robinatu i inn. Wśród | Burmistrz Tel-Awiwu przyjął dziś demonstra 
gości znaleźli się m. in. Arturo Toscanini, Bro- | cję rałodzieży żydowskiej, która odbyta się pod 
nisław Huberman, sen. prof. Schorr i rabin dr | hasłem: „Żądamy dla siebie prawa trzymania 


Tel-Awiw, 19. 4. ŻAT. Na wielkim stadionie 


Miejsce „Alliance Land Trust". Towarzystwo | Niemirower z Bukaresztu. Uroczystość rozpo- | pługu w jednym ręku, karabinu w drugim“. 
otrzyniało od „Funduszu barona Hirscha“ | częła się przemarszem 3,000 członków Makabi 
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Tydzień giełdowy 


Mocna tendencja na rynku 
akcyj i walut 


Warszawa, 19. kwietnia. 

W tygodniu przedświątecznym panowała na 
światowych giełdach papierów wartościowych | 
tendencja mocna. Przyczyniły się do lego zarów- ; 
no momenty polityczne, jak i gospodarcze. Do. 
pierwszych należy zaliczyć zarysowujące się już | 
wyrażnie porozumienie angielsko francusko wło- 
skie, zmianę gabinetu we Francji i poważny suk- 
ces premiera Daladjera w Izbie Deputowanych i 
w Senacie, do drugich zwyżkę cen na gieldach 
zbożowych i rynkach surowców, zam.erzone 
przez Roosevelta podjęcie walki z depresją go-, 
spodarczą w Stanach Zjednoczonych oraz znacz- 
ną poprawę kursu franka francuskiego. 

Gielda nowojorska miała usposobienie mocne. | 
Tłumaczy się lo z jednej strony pomyślniejszą mię 
dzynarodową sytuacją polityczną, z drugiej zaś 
strony wiadomością, że prezydent Roosevelt za- 
mierza wydać 5 miliardów dolarów na roboty : 
publiczne, pomoc dla towarzystw kolejowych, | 
przedsiębiorstw „użyteczności publicznej, przedsję- | 
biorstw prywatnych i na inne cele, mogące spo- 
wodować wzrost ożywienia. Pożyczki pouskie wy- 
kazywały tendencję zwyżkową. W dniu 14 bm. no- 
towano (w nawiasach cyfry z 8 bm.): 8% Poż. j 
Dillona 48.25 (47.00), 7% Poż. Stab. 66.6234 (60.00), 
6% Poż. Dolarowa 48.1294 (45.37%), 7% Poż. m. 
Warszawy 52.00 (45.00), 7% Poz. Śląska 52.00 
(50.00). 

Również na gieldzie londyńskiej zaznaczył się 
nastrój mocny. Zarówno brytyjskie papiery pań- 
stwowe, jak i akcje krajowe, a zwłaszcza meta- 
łurgiczne, metalowe, kolejowe, browarnicze i tek- 
stylne osiągnęły pokazną zwyżkę. Dużym popytem 
cieszyły się papiery anglo - amerykańskie. Giel- 
du paryska wykazywała w związku ze zmianą 
gabinetu i zwycięstwem nowego rządu w izbach, 
tendencję zwyżkową. Na wzrost notowań miało 
także dużą wpływ zacieśnienie się stosunków z 
Anglią i zarysowujące się możliwości porozumie- 
nia z Włochami. Wzrost notowań osjągnęly ren- 
ty państwowe, akcje bankowe i przemysłowe z 


chemicznymi, metalurgicznym, metalowymi i ak- | 


cjami przemysłu zbrojeniowego na czele, a z pa- 
pierów miydzyrarodowych, akcje Kanału Sueskie 
go, koncernów naftowych i w małym stopniu 
koncernu miedzianego Rio Tinto Przejściowo, 
wskutek realizacji zysków przez spekulantów da- 
ło się zanważyć pewne osłabienie, okres sprawo- 
zdawczy zakończył się jednax ogólnym wzmoc- 
nieniem. 

Gielda amsterdamska pozostawała pod wpły- 
wem Walistreet į Londynu, wykazywała przeto 
usposobienie mocne. W Berlinie obroly były ma- 
łe, udział publiczności w grze giełdowej, słaby, 
kursy ulegały pieznacznym tylko wahaniom. Na 
gieldzie praskiej zaznaczyła się poprawa kursów 
a obroty osiągnęly znaczniejszy wzrost. Przypi- 
sać to należy przede wszystkim korzystniejszej 
ocenie międzynarodowej sytuacji politycznej. 

Na gieldzie warszawskiej panowała tendencja 
mocniejsza przy obrotach większych. Notowano 
(pierwsza cyfra z 9 druga z 14 kwietnia b. r.): 
akcje: Bank Polski 112.50 — 116.00, Węgiel 28.25 
— 29.00, Lilpop 69.50 — 70.00, Starachowice 37.00 
— 3809, Ostrowiec 55.25, Żyrardów 66.50 — 65.00; 
papiery procentowe; 3% Poż. Inwes. I. em 81.00 
— 83.00, II. em 79.50 — 81.50. 4% Prem. Pcż. Dol. 
41.88 — 420, 4% Poż. Konsolidacyjna 62.50 — 
67.50, 5% Poż. Konwersyjna 69.50 — 6950, 44 % 
Wewnętrzna Pożyczka Państwowa z 1937 r. 64.25 
— 65.5, 4% % Listy Zastawne Ziemskie 6100 — 
64.00, 5% Listy Zastawne m. st Warszawy z 1033 
r. 7050 — 71.25. 

Kursy dewiz zagranicznych większym waha- 
niom nie ulegały. Większą zwyżkę osiągnęły je- 
dynie dewiza na Paryż, Londyn i Zurich. Mocniej 
kształtował sią również kurs korony szwedzkiej 
i korony norweskiej. Notowano (pierwsza cyfra 
z 8, druga z 14 kwietnia br.): Amsterdam 204.20 
— 294.80, Bruksclla 89.55 — 89.45, Londyn 26.37 
— 25.44, Berlin 21254 — 212.54, Kopenhaga 118.05, 
Nowy Jork czek 5.30% — 5.30%, kabel 531 — 
5.30%, Oslo 13250 — 132.90, Paryż 16.37 — 10.76, 
Praga 18.52 — 18.50, Stockholm 136.05 — 136.3, 
Zurich 121.85 — 122.05. A. Z W. 


+ 


Reforma świadectw przemysłowych 


Stanowisko Izby Przemysłowo-Handlowej w Warszawie 


Jak wiadomo, w marcu br. Sejm : Senat przy- 
jal rządowy projekt podatku przemysłowego, u- 
chwalając ustawę o podatku obrotowym oraz © 
kurtach rejestracyjnych. Projekty tych ustaw by- 
ły opiniowane przez Związek Izb Przemysłowo- 
Handlowych, którego stanowisko zostało podane 
w n-rze 1 „Wiadomości Gospodarczych”. 

Pogląd odmienny od stanowiska Związku re- 
prezentowała Izba Przemysłowo - Handlowa w 
Warszawie, która jednakże nie zgłosiła odrębne- 
go wystąpienia, aby nie osłabiać jednoiitego sta- 
nowiska Związku Izb, w tak ważnej sprawie, 
jaką jest reforma podatku przemysłowego. 

W chwili obecnej, kiedy sprawa została załat- 
wiona, możiijwe jest ujawnienie stanowiska Izby 
Przemysiowo - Handlowej w Warszawie. Zda- 
niem Izby należałoby znieść świadectwo przemy- 
slowe, oparte na cechach zewnętrznych przedsię- 


„biorstw. Ze względów budżetowych reforma taka 


nie mogłaby się jednak odbyć bez uzyskania no- 
wych źródeł dla instytucyj czerpiących cochody 
ze świadectw przemysłowych oraz dodatków do 
nich. 

W 1989 r. miała nastąpić ustawowa zniżka po- 
datku obrotowego o 1%. Nie przeprowadzając 
jej, lecz zwiększając o określoną wysokość obec- 


„ nie obowiązującej stawki, stworzyłoby się od r. 


1939 pewną marżę wzrostu wpływów z podatku 
obrotowego; marża ta powinna być tak szalkulo- 
wana, aby mogła stanowić ekwiwalent za sumy 
uzyskiwane ze świadectw przemysłowych przez 
Skarb Państwa oraz przez szkolnictwo zawodo- 
we. Sumy, przeznaczone na szkolnictwo zawodo- 
we są przedmiotem uzasadaionego zajatercsowa- 
nia samorządu gospodarczego. Jednak są one zu- 
żywane najzupełniej według własnego uznania Mi 
nisterstwa W. R. i O. P. Z tego względu należa- 
łoby je uznać za dochód państwa i potrastować 
w ten sam sposób, jak sumy otrzymywane przez 
Skarb Państwa. 

Pozostaje jeszcze do rozwiązania zagadnienie 


ekwiwalentu za sumy, otrzymywane ze świa- 
dectw przemysłowych przez sainorząd terytorial- 
ny, przemysłowe - handlowy i rzemieślniczy. 

Zdaniem Izby sprawę tę możnaby załatwić dro- 
gą stworzenia specjalnych opiat, polączonych z 
wykupem koniecznych dla różnych względów spe- 
cjalnych kart rejestracyjnych. Oplaty te mogłyby 
być uzależnione od wysokości kapitalu zakłado- 
wego, rejestrowości oraz od charakteru przedsię- 
biorstwa. Wpływy z tych opłat powinny być usta 
wowo rozdzielone między wszystkie trzy zainte- 
resowane samorządy. Wprowadzenie odrębnych 
oplat na rzecz samorządu gospodarczego spowo- 
dowałoby niewątpliwie wzrost zainteresowania 
dzjałalnością tego samorządu w szerokich kołach, 
ponoszących te opłaty. W len sposób umotniłoby 
się również niezależność finansów samorzącu go- 
spodarczego, przy usunięciu stałych tarć na tle 
rozdziału między izbami przemyslowo - handlo- 
wymi į rzemieślniczymi oraz umożliwiłoby się lz- 
bom przemysłowo - handlowym wypełnianie usta 
wowego obowiązku rejestracji przedsiębiorstw. 

Wymiar, pobór i egzekucja opłat na rzecz sa- 
morządu należałyby do władz skarbowych. Dzię- 
ki temu unikniętoby na tym odcinku wieiotorowe- 
ści, która jest zawsze przyczyną niezadowoienia 
wśród płatników, a nadto niebezpieczeństwa pod- 
ważenia finansów samorządu gospodarczego, 00 
może nastąpić w wypadku zastosowania przewle- 
kłej, ciężkiej į kosztownej procedury ściągania ©- 
płat rejestracyjnych przez związki samorządu te- 
rytorialnego. 

Rozwiązanie powyższe byłoby zgodne zarówno 
z potrzebą możliwie najmniejszego podwyższenia 
stawek podatku obrotowego, których wysokość 
odbija się ujemnie na życin gospodarczym, jak za- 
sadniczą tendencją państwa do koinasowania żró- 
deł dochodów, celem zmniejszenia kosztów wy- 
miaru, poboru i egzekucji danin, jak wreszcie z 
zasadą utrzymania [faktycznej samodzielności izb 
przemysłowo - handlowych i rzemieślniczych. 


Jak już pokrótce donieśliśmy, handel zagranicz- 
ny Rzeczypospolitej Polskiej i W. M. Gdańska — 
według tymczasowych obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego .— przedstawiał się w marcu b. r. 
w sposób następujący: 

Przywóz 281.507 ton wartości 123 tys zł. 

Wywóz 1.271.493 ton wartości 102.078 tys. zł. 

Ujemne saldo wyniosło więc w marcu 21535 
tys. zł. 

Na ujemne saldo bilansu handlowego w marcu 
wpłynął w częścj przywóz towarów z Niemiec, z 
tytułu likwidacji zamrożonych należności za tran- 
zyt kolejowy przez Polskę. Przywóz tych lowa- 
rów nie powoduje odpływu walut z Polski. Rów- 
nież nie wpływa na odpływ walut przywóz towa- 
rów w obrocie clearingowym, za które należność 
jest pokrywana wywozem towarów w okresach 
późniejszych. 

W porównaniu do lutego br. wywóz w marcu 
wzrósł o 17.375 tys. zł, przywóz wzrósł o 14.558 
tys. zł. 

Zwiększył się wywóz następujących artykułów 
(w miln. zł): węgla o 3,1, szynek, polędwic wiep- 
rzowych w opakowaniu hermetycznym o 2,2, bali, 
desek, łat, opołów o 1,9, papierówki o 1,5, ziem- 
niaków świeżych o 1,4, jaj o 1,4, kłód, dłużyc o 
Li, przędzy wełnianej o 0,8, kopalniaków o 0,8, 
parafiny o 0,7, szyn kolejowych o 0,6, pszenicy 
o 0,5, fornierów, dykt o 0,5, tektury, papieru, kar- 
tonu o 0,5, rur żelaznych staiowych o 0,5, uasion, 
koniczyn: czerwonej i białej o 0,4, blachy żelezmej, 
Stalowej o 0,4 

Zmniejszył się wywóz następujących artyku- 
łów (w miln. zł): Inu i odpadków o 1,1, jęczmie- 
nia o 0,7, mięsa świeżego, mrożonego, Solonego 
o 0,7, trzody chlewnej o 0,5, cukru o 0,5, tkanin 
wełnianych, półwełnianych, odzieżowych o 04. 

Zwiększył się przywóz następujących artyku- 
łów (w miln. zł): bawełny i odpadków o 2,8, wel- 
ny owczej pranej o 1,2, pomarańcz I cytryn o 0,9, 
skór surowych a 09, tłuszczów i olejów. roślin- 


nych i zwierzęcych o 0,8, skór futrzanych o 0,8, 
wełny owczej czesanej o 0,8, samochodów o 0,8, 
śledzi świeżych, solonych o 0,7, obrabiarex do me 
tali wszelkich, maszyn fornierskica dla oclewni 
o 0,7, szmat o 0,5, kopry o 0,5, tkanin bawelnia- 
nych o 0,5, cyny technicznie czystej o 0,5, maszyn 
włókienniczych o 0,5, nasion, ziarn j owoców ole- 
istych o 0,4, rud manganowych o 0,4, barwników 
syntetycznych j produktów pośrednich, służących 
do ich wyrobu o 0,4, tkanin welnianych, półweł- 
nianych — odzieżowych o 0,4. 

Zmniejszył się przywóz następujących artyku- 
łów (w miin. zł): tytoniu i wyrobów tytoniowych 
o 38,5, nawozów o 1,2, ryżu o 1,1, wełny owczej, 
surowej i niepranej o 0,9, żelastwa o 0,6, rua cym” 
kowych o 0,5, elektrycznych: imaszym, aparatów, 
przyrządów, ich części o 05. 

Dla porównamia zaznaczyć należy, że w marcu 
1937 r. obroty handlu zagranicznego Polski przed- 
stawiały się następująco: przywoz 106,7 miin. zł, 
wywóz 107,8 miln. zł. Tak więc giobalne obroty 
są w marcu br. większe niż przed rokiem. 
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Przymusowe ceny policyjne 
mają być skasowane 


Nie raz już była podnoszona sprawa wyznacza” 
nia cen na różne artykuły. Okazało się bowiem, 
że w większości wypadków ceny wyżnaczane są 
wyższe od istotnych i tylko szlucznie utrzymują 
wysoki poziom cen w niektórych dzielnicach. Na- 
tomiast, o ile wyznaczane ceny Są niższe wbrew 
kalkulacji — wówczas towar ucieka z rynku i 
stwarza się brak podaży. Obecnie rozważana jest 
sprawa zupełnej likwidacji przymusowego wy“ 
zuaczania cen na wszelkie artykuły. Regulacja 
cea ma być pozstawiona warunkom rynkowym. 
Tylko w wyjątkowych wypadkach, o iieby istol 
nie w pewnych okolicznościach istnialy przejawy 
spekulacji złośliwej, władze administracji ogól 
nej mogłyby energicznie ingerować. 
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OSTATNIE NOWOSCI W WEŁNACH | 36 wypadków odry w Krakowie BIELIZNA J EDWABN A 
Zerząć 1 


I JEDWABIACH 
poleca w największym wyborze 


FREIWALD 


Kraków, ul. Fioriańska 44, tel. 105-33 


KRONIKA 


KWIECIEN Wschód słońca 
å g 45 m 

Zachód słońca 
6 g 44 m 

RODA 19 Nisan 5698 
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Polski balet reprezentacyjny 
w Krakowie 


Na zaproszenie krakowskiej opery w poniedzia- 
łek dnia 25 bm. w teatrze miejskim w Krakowie 
wystąpi polski balet reprezentacyjny pod kierun- 
kiem snakomitej (baletnistrzyni Bronisławy: Ni- 
żyńskiej. 

Jak wiadomo, balet ten, podczas wielomiesjęcz- 
nego tournee po stolicach i większych miastach 
Europy zdobył sobie w Europie wielki rozgłos, 
a na Międzynarodowej Wystawie w Paryżu o- 
trzymał najwyższe odznaczenie „Grand Prix”, Je- 
dyny spośród konkurujących 17 baletów różnych 
narodów. 

Balet w Krakowie z udziałem czoło- 
wych solistów z Olgą awską na czele ze wspa- 
niałym programem, na który złożą się balety: 
„Baśń krakowska” do muzyki Kondreckiego 
„Koncert e-moll" Chopina, „Pieśń o ziemi naszej” 
do muzyki Pałestra. 


Powiat krakowski funduje 


15 karabinów maszynowych 


Obywatelstwo, zakłady przemysłowe oraz pra- 
cownicy powiatu krakowskiego postanowili u= 
fundować 15 karabinów maszynowych na F. O. N. 
I tak zostały zadeklarowane: Związek Strzelecki 
— 1 karabin maszynowy, miasto Wieliczka — 2, 
miasto Skawina — 1, gminy wiejskie — 2, Fabry- 
ka Francka w Skawinie — 3, Fabryka Solvay w 
Borku Fałęckim — 2, Fabryka Wyrobów Szamo- 
towych w Skawinie — 2, Fabryka Kabli — 2 


Czteroletni chłopiec ofiarą 


rowerzysty 
Nieujawniony na razie rowerzysta, jadąc ulicą 
Kalwaryjską w stronę Borku Fałęckiego, przed 


W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ciągu ubie- 
glego tygodnia następujące choroby zakaźne: bło- 
rica 3 wypadki, płomica 14, dur brzuszny 1, odra 
36, krztusiec 3, nagminne zapalenie przyusznicy 
10, zimnica 1, róża 1. 


Pociąg popularny do Zakopanego 

Liga Popierania Turystyki organizuje dn. 23/24 
bm. wycieczkę pociągiem popularnym z Krako- 
wa do Zakopanego za 7.20 zł w obie strony. 

Odjazd z Krakowa 23 bm. (sobota) godz. 16-ta, 
przyjazd do Zakopanego godz. 20.36, odjazd z Za- 
kopanego 24 bm. godz. 20.20, przyjazd do Krako- 
wa godz. 24-ta. 

W programie: wycieczka kolejką linową na 
„Kasprowy Wierch”. Uczestnicy wycieczki ko- 
rzystają na podstawie karty kontrolnej s 33 proc. 
zniżki na przejazd kolejką linową. Noclegi po ce- 
nach ulgowych zabezpieczone. 


Wypadek kolejowy 
na stacji krakowskiej 


Na peronie Il-gim w Krakowie zdarzył się wy- 
padek kolejowy. Przy wjeździe pociągu z Zebrzy” 
dowie maszynista zbyt silnie zahamował, co spo: 
wodowała silny wstrząs pociągu. Na skuiek tega 
konduktor 55-letni Jan Bolechowski dozaał powa- 
śmiejszych obrażeń i został przewieziony do szpi- 
tala OO. Bonifratrów. 


| Bandyta zastrzelony w pościgu 

Od dłuższego czasy poszukiwany był przez wła 
dze sądowe niejaki Józef Droździk, grożny poze- 
stępoa. Był on notowany parokrotnie za różne 
przestępstwa, jak kradzieże, rabunki i włamania. 
Ostatnio Drożdzik zasądzony był na karę 6-mie- 
sięcznego więzienia. 

Wezwany do odbycia tej kary, Droździk wiry- 
wał się. Wobec tego prowadzono za nim posz- 
kiwania. W okresie świątecznym zwrócoao bacz- 
ną uwagę na okolice Woli Duchackiej, gdyż wie- 
dzjano, że Droździk ma w tej okolicy krewnych 
i znajomych i niewątpliwie zjawi się tam. 

Przypuszczenia te okazały się zupełnie uzasad- 
nione. Onegdajszej nocy jeden a pos 
P A, wydelegowanych do udzialu w pościgu za 
Droździkiem, zauważył go w chwit, gdy przemy- 
kał się między domami. 

Policjant począł ścigać Droździka i wezwał go 
do zatrzymania się. Wezwanie to nie odniosło je- 
dnak skutku. Wówczas policjant strzelił Kula u- 
godziła Drożdzika w tył głowy i padł on trupem 
na miejscu. 
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Z OKAZJI zaręczyn naszego długoletniego wspólpra: 
cownika i ozłonka Zarządu tow. LEONA BORGENIOHTA 
z p. BASIA PERLBERGER z Brzeska serdecznie gratu- 
luje 

ZARZĄD 2. T. G. 8. MAKKABI W BRZESKO. 
—<>— 


HEMOROIDY. Wybitni chirurgowie Getwierdzają, że 


realnością Nr 47 najechał na Juliusza Gubałę (lat przed i po operacji stosowali u pacjentów naturalną wodę 
4), zam. przy ul. Kalwaryjskiej 47, który doznał | gorzka „FRANCISZKA JÓZEFA" z najlepszym wynikiem 


złamania lewej nogi poniżej kolana. Rowerzysta 
po wypadku zbiegł w stronę Borku Fałęckiego, 


loa ant Gubała został przewieziony do szpitala f wa” od 7—9 w „Casanowie”. 


św. Łazarza. 


—<>— 
— DZIŚ i w każdą środę Fiys-o-clock „Bojano- 
— Nowy program. 
' Kwiaty bezpłatnie z Palajs de Fleurs. 


KRAKOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 


KRAKÓW. 19. 4. Pazenica 80 proc. ziarn. szklist, 28.75— 
25.25, jednolita (dworska) czerw. 27.50—27.75, bliala 27.50— 
21.75, zblerana (targowa) 26.75—27.00, żyto jednolite (dwore 
skle) 21—21.25, zbierane (targowe) 20.50—20.75, jęczmień je- 
dnolity dworski 19.50—20,56, przemiałowy 17.50—18, paste- 
woy, 16.25—17.25, owies jednolity (dworski) 21—23, zblerany 
(targowy) 19.25—1975, zadeszczony 18.50-18.75, kukurydza 
19.75—20; mateg pszenna gat IL. wyc. $$ proc. 42—45, I. 50 
proc. 41—43, LA 65 proc. 87-50—39.25, razowa 05 proc. £8.50— 
24.50, gat, II 30—65 proc. 85.50—57, IIA 50—65 proc. 29—30, 
pastewna 1750-—17.75, mąka żytnia gat. I. 50 proc. 83.066— 
33.50 I. 65 proc. $1.50—32, razowa 95 proc. 25-58-26, gat. II 
50—65 proc. 21.50-—22, mąka żytnią gat. I 56 proc. 33.25-83.75, 
I 65 prec. 81.75-32.25, 

'Tendencja i obroty: pszenica obrót ton 26.5 tendencja 
zwyżkowa; żyto 17.5 — zwyżkowa; jęczmień spokojnaj ^% 
wies 0.5, Ogólny obrót /21 ton. Tendeneja ogólna: lekka 
uwyżkowa. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

POZNAŃ. 19. 4. PAT. Oeny orientacyjne: żyto 18.25—18.50, 
mąka żytnia wszystkie gatunki plus 75 grosay. Otręby 
kytrie 12.25—19.25. Reszta notowań bez zmiany. Tendeneja 
1 obroty: pszenica 241 spokojna, żyto 169 lekko zwyżkowa, 


jęczmień 225, spokojna 1 owies 6%, spokojna. 
LONDYNNSKA GIEŁDA METALI 


LONDYN, 19. 4. Oynk 137/8—15/16 14 1/18—1/8, Cyna 1765 
171 171'/1—/, Stralte 173" Ołów 155/8—11/16 15 6'88-—11/14, 
Miedź 403/16—/: 403/16—9/16, Elektrolit 44'/:—45'/, Złoto 
139.6. 

GIEŁDA WARSZAWSK/ 


Warszawa, 19, 4. Kursy zamknięcia. Akcje: Bank Pol- 
ski 118, Żyrardów 64, Lilpop 71, Starachowice 38.50—38.75, 
Węgiel 29.50. Tendencja (z wyłączeniem Żyrardowa) moe 
oniejsza. 

Paplery procentowe: 3 proc. prem. poż. inwestycyjna 
I em. 91.75, II em. 90.75, 5 proc. poż. konwereyjna 69.75, 
4 proc. poż, konsolidacyjna 68—468.50, 4'/: procs poł. we 
wnętrzna 65.50- Tendoneja mocna. 

Isewizy: Bolgia 889.45, Holandia 395.40, Londyn 26.49. No- 
wy Jork 5.29, Nowy Jork telegraficzny 5.294, Paryż 16.76, 
Fraga 18.56, Sztokholm 126.55, Szwajcaria 122.15. Tendeneja 
(a wyłączeniem N. Jorku) mocniejszą. 

GIEŁDA ZURYCHSKĄA 

Zurych, 19. 4 Kursy zamknięcia. Dewizy: Paryż 18.6%/; 
Londyn 3167: Nowy Jork 4.881/6, Brnksela 73.0, Medio- 
iaa 22.774: „Amsterdam 244.55, Berlin 17455, Sztokholm 
11L72/:, Oslo 138.93, Hiopenhaga 96.771, Praga 15.10, Hoel- 
sinki 60.50. Tendennie niejednolita. 


POZYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork, 10. 6. Karsy utwurelat $ proc. poź. dalare» 
wa GM, 1 pros, poł. m. Warszawy 43, T proc, pak, finske 
8 Tendoncją ntrsymang, 


" 
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najświeższe kreacje 


L i C H Ti Grodzka 71, Szewską 21, 


Floriańska 25 
Z teatru, literatury i sztuki 


— HABIMA W KRAKOWIE. Dziś na pożegnal- 
nym przedstawieniu wystawiona będzie wspania- 
ła sziuka Guczkowa „Uriel Acosta” w wykona- 
miu całego zespołu Habimy, == Uriel Acosta ze 
względu na doskonałą grę, wspaniałą wystawę 
zdobył w Krakowie rekordowe powodzenie. Na 
dotychczasowych _ przedstawieniach wszystkie 
miejsca były wysprzedane. Dziś początek przed- 
stawienia godz. 8 wiecz. Bilety przy kasie Baga- 
teli od godz. 11 przedp. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
powtórzenie sztuki T. Wołowskiego „Piosenka o 
kadecie" z J. Karbowskjm. Jutro, po cenach zni- 
żonych „Wesele Figara” Beaumanrchais'ego. — W 
oezwartek, również po cenach zniżonych, T. Ritt- 
nera „W domku” w opracowaniu i a u- 
działem w roli głównej reż. J. Karbowskiego. 


TEATR „HABIMĄ* W BAGĄTELI 
Sroda, godz. 8 wiecz.: „Uriel Acosta", 
TEATR iM. J. SŁOWACKIEGO 
Środa, godz. 8 wiecz.: „Piosenka o kadecie“, 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


APOLLO: „Wrzos“ Marii Rodziewiczówny 
ATLANTIC: „książę X“ i „HURAGAN“ 

L. O. P. P. „Czarn y korsarz" 

MUZEUM: "Będzie lepiej" (Szczepke i Tońko) 
PROMIEŃ: „Mężczyzna doskonały“ (Errol Flyn) 
STELLA: „Płomienne serca” (Barszczewska, Stę- 


powski) 
SZTUKA: „Strzelec a Bengali” (Shirley Temple) 
UCIECHA: „Pensjonarka'* (Deanna Durbin) 
WANDA: „Pani Walewska“ (Greta Garbo) 


Ogłoszenie Rabinafu 


Rabinat w Krakowie podaje do wiadomości lud- 
ności żyduwskiej, że niżej podane jatki GW u. 


2) Bruh Izrael Węgłowa cy 3) Biterman Salke 
Podbrzezie 2, 4) Fass Sumuel Limanowskiego 52, 
5) Gross Izrael Gertrudy 23, 6) Gross Izak Staro- 
wiślna 74, 7) Hirsch Benjamin Legionów 12, 8) 
Knobloch Paderewskiego 4 (Kleparz), 9) 
Kunz Baruch Kalwaryjska 19, 10) Mingelgrin Ja- 
kub Berka Joselew. 18, 11) Markiewicz (dawniej 
Schönherz) Rynek gł 12, Stolarska 9. 

Doszło do wiadomości Rabinatu, że w niaktó- 
rych z wyżej wymienionych jatek usiłuje się 
wprowadzić kousumentów w błąd informując, że 
mięso przez nich sprzedawane jest koszerne. Ra- 
binat poczuwa się przeto do obowiązku ostrzec 
ludność żydowską, aby nis dała wiary tym wma- 
wianiom, gdyż stwierdzono, że mięso sprzeda- 
wane tamże pochodsi wyłącznie a nbojn mecha» 
nicznego, którego według rytuału, nia wolno ży- 


dom spożywać. 
Rabinai w Krakowie (pieczęć). 

(Wyciąć i przechować dla pamięci). 
| a O 
„Wykrycie wielkich afer celnych* 

W związku z notatką pt. „Wykrycie wielkich 
afer celnych“ zamieszczonej w „Nowym Dzien- 
niku“ z dnia 15. 4. 1938 Nr 105, na str. 13, o- 
trzymujemy od zastępcy prawnego firmy Noe 
Stross A. C. po myśli $ 19 ust. pras. następują- 
ce sprostowanie: „Nie jest prawdą, iż 
wielka fabryka czeska Strossa utworzyła w 
ostatnim roku we Wiedniu ekspozyturę, do- 
starczającą wyrobów czeskich pod fałszywymi 
etykietami austriackimi. Natomiast prawdą 
jest, że wielka fabryka czechosłowacka Noe 
Stross A. G. posiadała w miejscowości Lich- 
tenwert k. Wiednia własną fabrykę wyrobów 
tekstylnych i wyroby tej fabryki dostarczała 
(zgodnie z prawem celnym) jako produkty au- 
etriackie, tj. wyroby, których krajem pochos 
dzenia była Austria. Ten stan rzeczy stwier- 
dzony jest urzędowym zaświadczeniem Izby 
Przemysłowo-Handiowej we Wiedniu, zae 
świadczonym przez Konsulat R. F. we Wie- 
dniu, a odnośny dowód złożony został Oficera 
skiej Placówce Straży Granicznej Lwów. 

Nie jest więc prawdą, że chodzi o działania 
ażerzystów oraz fikcyjne fabryki i magazyny; 
petcmiest prawdą jest, że wiadomość ta jest 
niezgodnym z rzeczywistością zniesławieniem”, 
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Program prac komisji Woodheada 


Jerozolima, 19. 4. (ŻAT) „Felestin* donosi, 
że nowa komisja brytyjska nie będzie przesłu- 
chiwała przedstawicieli ludności palestyńskiej. 
Komisja przestudiuje natomiast sprawy, doty- 
czące różnych narodowości, sytuację Beduinów 
w Negewie oraz sprawę ich osiedlenia na roli. 

Komisja ma też zbadać problem irygacejny 
i inne kwestie gospo fircze. Odnośne materiały 
będą komisji dostarczone przez urzędy państwo 
we i zainteresowane organizacje. 


Obostrzenie przepisów dla 


ochrony porządku publicznego 


Jerozolima, 19. 4. (ŻAT) W „Palestine Ga- 
zette‘ ukazała się nowela do ustawy o przepi- 
sach wyjątkowych dla ochrony porządku pu- 
blicznego. Nowela przewiduje znacznie większe 
sankcje karne za niektóre przestę j;stwa, jak 
dotychczas. Za posiadanie broni lub bomb gro- 
żą kary aż do kary Śmierci włącznie. Za bez- 
prawne noszenie mundurów wojskowych i po- 
licyjnych przewidziana jest kara aż do dożywo- 
tniego więzienia. 

Ogłoszona równocześnie nowela do ustawy 
o sądach wojennych przewiduje, że naczelny 


dowódca sił zbrojnych może po wydaniu wy» 
roku sądowego zarządzić powtórne rozpatrze 
nie sprawy przez tenże sąd lub polecić rozpa- 
trzenie sprawy przez inny sąd wojenny. 

Terroryści arabscy podpalili w pobliżu Kaf- 
ka El Hawa rurociąg Irac Petroleum Comp. 
Pożar szybko ugaszono. 


Plan pacyfikacji Palestyny 


Jerozolima, 19. 4. PAT. Dziennik arabski „A 
Difae* donosi, że lord Samuel. po powrocie 
z Palestyny opracował pian pacyfikacji Pale- 
styny. Plan ten przewiduje przede wszystkim 
zawieszenie broni na przeciąg 10 lat, w ciągu 
których ogólna liczba żydów w Palestynie nie 
może przekroczyć 40 proc. ludności. Protekto- 
rat angielski zostałby utrzymany, jednak Ży- 
dzi i Arabowie otrzymaliby pewnego rodzaju 
autonomię. Zostałyby również rozpisane wy- 
bory do ciał ustawodawczych, w których Żydzi 
i Arabowie mieliby równą ilość przedstawicieli. 

Dziennik „A Difae* ustosunkowuje się do te- 
go planu negatywnie, dopatrując się w nim 
wielkich wpływów  przewódcy syjonistów 
Weizmanna. 


Ludność Polski wzrosła o 2 ipół miliona 
w ciągu ostatniego siedmiolecia 


Warszawa, 19. 4. PAT. Główny Urząd Sta- 
tystyczny ogłosił dane o ruchu naturalnym 
ludności w Polsce w 4 kwartale 1937 r. W 
kwartale tym zarejestrowano: (liczby w na- 
wiasach oznaczają dane z 4 kwartał 1936 r.) 
małżeństw 82420 (83369), urodzeń żywych 
212692 (223304), zgonów ogółem 116563 
(128574), zgonów niemowląt 25689 (33996), 
przyrost naturalny (nadwyżka liczby uro- 
dzeń nad liczbą zgonów) wyniósł 96129 
(94730). 

W ciągu całego roku 1937 zarejestrowano 
małżeństw 275560 (w r. 1936 284425), uro- 
dzeń żywych 856064 (892320), zgonów ogó: 
łem 481594 (482633), zgonów niemowląt 
116652 (125772), przyrost naturalny wy- 
niósł 374470 (409687). 

W przeliczeniu na 1000 mieszkańców zare- 
jestrowano w roku 1927- małżeństw 8,0 (8,4) 


Czy nastąpi rewizja procesu Leski? 


Warszawa, 19. 4. (Sin). Sąd Najwyższy po: 
stanowił zażądać opinii biegłych w sprawie Szu- 
lima Leski, skazanego w procesie przytyckim 
na 6 lat więzienia. Sprawa Leski przeszła przez 
wszystkie instancje. W toku rozpatrywania jej 
przez Sąd Najwyższy, a przed rozstrzygnięciem 
Skargi kasacyjnej, wpłynęło podanie o rewizję 
procesu Leski, wniesione przez jego obrońcę, 
adw. Szumańskiego. Oparte ono jest na mery- 
torycznym wyliczeniu odległości, z której padł 
śmiertelny strzał do Wieśniaka i to wskazuje 
na niemożność oddania tego strzału przez al 


urodzeń żywych 24,9 (26,2), zgonów 14,0 
(14,2), przyrostu naturalnego 19,9 (12.0). U- 
mieralność niemowląt (liczba zgonów dzieci 
poniżej 1 roku na 100 urodzeń żywych) wy- 
niosła 13,6 (14.1). 

Na podstawie powyższych danych przepro 
wadzono po uwzględnieniu wędrówek, szacu 
nek ludności Polski na dzień 1 I. 1938 roku. 
Według tego szacunku ludność Polski wyno- 
si: 34,534 tysięcy. Z tego na grupę woje- 
wództw centralnych przypada 14,471 tys., 
wschodnich 6074, zachodnich 4861 i połud- 
niowych 9128 tys. (Liczby podano według 
podziału administracyjnego sprzed 1. 4. 1938 
roku). i 

W ten sposób od dnia II. spisu iudności 
(9. 12. 1931 r.) t. zn. w ciągu 6 lat, ludność 
Polski zwiększyła się o 2401 tys. osób, czyli 
o 7.5 proc. 


skarżonego. Początkowo podanie adw. Szumań- ' 
skiego pozostało bez uwzględnienia, ponieważ 
wyrok co do winy nie był jeszcze prawomocny. 

Po odrzuceniu skargi kasacyjnej, starania o 
rewizję procesu zostały wznowione, a obecnie 
Sąd Najwyższy zdecydował zwrócić się o opi- | 
nię do dwóch wybitnych specjalistów w dzie- | 
dzinie medycyny sądowej, a to prof. Wachhol- | 
za z Krakowa i prof. Steinhausa. Po wydaniu : 
opinii biegłych zapaść ma decyzja co do rewi- 
zji procesu. 


A 0000000000, = ——. 


Katowice, 19. 4. (K) Wczoraj w późnych go- 
dzinach wieczornych główna komenda policji 
w Katowicach została zaalarmowana niesłycha 
nym napadem na posterunek policji w Małej 
Dąbrówce. Na miejsce przybył natychmiast ko- 
mendant insp. Jeziorski, naczelnik wydziału 
śledczego, insp. Ckhomrańki, nadkom. Czesnow= 
ski i inni, którzy przystąpili do energicznego 
śledztwa. 

Jak się okazało, około godz. 10-tej wieczo- 
rem do posterunku policji w Małej Dąbrówce 
przybyło dwóch młodocianych osobników, rze- 
komo celem złożenia zameldowania o kradzie- | 


ży. Zastali oni st. posterunkowego Bielika i 
gdy się dowiedzieli, że nikogo więcej nie ma, 
jeden z nich zadał mu z tyłu cios w głowę obu- 
chem. Bielik padł na podłogę bez przytomno- 
ści, brocząc obficie krwią. 

Sprawcy po dokonaniu tego czynu zabrali 
dwa karabiny służbowe, większą ilość naboi, 
po czym zbiegli. Ranny posterunkowy po go- 
dzinie odzyskał przytomność i zaalarmował 
policję w Katowicach. Zarządzono natychmiast 
obławę w całej okolicy i między Siemianowi- 
cami a Małą Dąbrówką znaleziono postrzelo- 


Incydenty z pikietami a 

Warszawa, 19. 4. (Sin). Do sądu starościń- 
skiego wpłynęło kilkanaście spraw o zakłóce- 
nie spokoju publicznego. Są to procesy karno- 
administracyjne, wynikłe na tle incydentów z 
pikieciarzami w okresie tygodnia przedświątecz 
nego. Związek Polski, który zorganizował przed 
świąteczną akcję propagandowo-bojkotową wy- 
dał na ien cel 65.000 zł. Opowiadają, że 25.000 
zł na ten „doniosły“ cel ofiarowanych zostało 
przez dwóch warszawskich fabrykantów wę- 
dlin. 


Centralny rejestr cudzoziemców 
w Polsce 


Warszawa, 19. 4. (Sin). W wykonaniu roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o cu- 
dzoziemcach, władze administracyjne przystę- 
pują do założenia centralnego rejestru wszyst- 
kich obywateli państw obcych, przebywających 
i zamieszkałych w Polsce. Rejestr ien będzie 
prowadzony przez Ministerstwo spraw wewnę: 
trznych. 

Począwszy od dnia 1 czerwca br. starostwa 
przesyłać będą ministerstwu wszystkie dane, 
dotyczące rejestracji cudzoziemców. 


Ks. Trzeciak nie spoczywa 


Warszawa, 19. 4. (Sin). W Warszawie po- 
wstała nowa organizacja antysemicka, której 
nazwa brzmi: Komitet do opracowywania wszel 
kich zagadnień żydowskich w Polsce. — Na 
czele komitetu stoi ks. Trzeciak, Tadeusz Biele- 
cki, prof. Roman Rybarski i prezes chrześci- 
jańskiej kasy bezprocentowej, Godlewski. 

Już w bieżącym tygodniu zapowiedziane zo» 
stało ukazanie się dwóch broszurek, jednej ks. 
Trzeciaka o uboju rytualnym i Godlewskiego o 
kasach bezprocentowych. 


KRONIKA ŁÓDZKA 
Zabrał posag i zbiegł 


Łódź, 19. 4. (G) Syn bogatego kupca z Ra- 
domska, Opoczyński poznał w miejscowości 
kuracyjnej Łodziankę, Szczecińską, Po krót- 
kiej znajomości Opoczyński zaręczył się, otrzy 
mując 30.000 zł. posagu na założenie sobie 
przedsiębiorstwa. W krótkim cz.) ie po zarę- 
czynach Opoczyński znikł, zrywając zaręczyny 
i nie zwracając posagu. Szczecińska złożyła w 
dniu dzisiejszym skargę do urzędu prokurator 
skiego. 


Katastrofa antobusowa 

Łódź, 19. 4. (G) W dniu wczorajszym grupa 
14 chasydów wybrała się autobusem do Góry 
Kalwarii celem odwiedzenia cadyka. Niedaleko 
Głowna autobus runął do rowu z 5-metrowej 
wysokości, ulegając doszczętnemu rozbiciu. 4 
osoby zostały ciężko ranne, poza tym kilka jest 
lżej rannych. Pasażerów auta musiano prze- 
wieźć innym autobusem do Góry Kalwarii. 
e å ë E o M ë «ico " OORNNNNNNW 
ła, że strzelali do niej dwaj włóczędzy z karabi- 
nów. Rysopis tych osobników zgadzał się zu- 
pełnie z rysopisem, podanym przez rannego 
Bielika. 

W toku dalszego pościgu natrafiono o godzi- 


„nie 5-tej rano na obu osobników z karabinami 


w rękach na terenie biedaszybów pod Siemia- 
nowicami. 

Na widok policji schronili się do dzikiego 
szybu i stamtąd poczęli się ostrzeliwać policji. 
Po dłuższej wymianie strzałów opryszkom za- 
brakło amunicji, i ujęto ich. Okazali się nimi 
włóczędzy 17-letni Edward Dembiński i 23-le- 
tni Hubert Wieczorek. 

W czasie przesłuchania nie dali konkretnych 
odpowiedzi i nie mogli określić pobudek tego 
niesłychanego napadu. Z wyjaśnień jednak 
wynikało że dużo naczytali się o Doboszyń: 
skim, Maruszeczce itp. i chodziło im o zaim- 
ponowanie czymś otocz niu. — Odstawiono 
ich do dyspozycji władz sądowych. (Zob. str. 
1). 


Pływająca skrzynia z amunicją 


Katowice, 19. 4. (K) W dniu wczorajszym, 
bawiący się obok stawu w Łagiewnikach 2 
chłopcy Dyrka i Szulc znaleźli pływającą po 
powierzchni jakąś skrzynię. Po rozpakowaniu 
okazało się, że zawiera 19 naboi karabinowych, 
24 kapiszony, 36 łusek od naboi i jeden granat 


ną robotnicę Otylię Białoniównę, która zezna- | ręczny. Policja prowadzi dochodzenie. 
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W Berlinie -- rezerwa 


Rzesza wobec porozumienia włosko-brytyjskiego 


Berlin, 19. 4. PAT. Porozumienie włoko-an- 
gielskłe wywołało w niemieckich kołach poli- 
tycznych ożywione rozmowy na temat polityki 
zagranicznej mocarstw zachodnich. Londyn — 
jak mówią — podjął „ofensywę w dziedzinie 
polityki zagranicznej”, która tak szybko się nie 
skończy, bowiem porozumienie na Morzu Śród- 
ziemnym wymaga koniecznie współdziałania 
Francji. Uważając bliski kontakt pomiędzy po- 
lityką Francji i Anglii za fakt nieulegajacy 
dyskusji, berlińskie koła polityczne przewidu- 
ją, iż wpływ Anglii na Francję doprowadzi do 
zbliżenia między Francją a Włochami, przy 


czym zadziwia tu jednak pośpiech, z którym 
według nadchodzących z Paryża wiadomości, 
Francja pragnie unormować swe stosunki z 
Włochami, a w pierwszym rzęfźżie załatwić 
kwestię ambasadora Francji w Rzymie. 
Ogółem zarówno prasa, jak i miarodajne 
koła polityczne zachowują w swych wynurze- 
niach co do przyszłości polityki europejskiej 
na zachodzie stanowisko wyczekujące i należy 
przypuszczać, że konkretniejsze enuncjacje 
uzyskać będzie można w Berlinie dopiero po 
ostatecznym załatwieniu sprawy hiszpańskiej. 


Kiedy nastąpi nominacja ambasadora 
Francji w Rzymie 


Paryż, 19. 4. (R) Z powodu nieobecności mi- 
nistrów Bonneta i Marchandeau w Paryżu wy- 
znaczone na dziś posiedzenie ścisłego komitetu 
ministrów, zostało odroczone. W związku z 
mającym się odbyć jutro posiedzeniem rady 
ministrów premier Daladier przyjął ministrów 


Chautemps'a, Ramadier'a i Mandel'a. 

Jak przewidują, ji / zejsze posiedzenie rady 
ministrów będzie poświęcone przede wszyst- 
kim zagadnieniom polityki zagranicznej. No- 
minacja ambasadora Francji w Rzymie nie na- 
stąpi jutro, lecz po najbliższej sesji Rady Ligi. 


Papież definitywnie opuści Rzym 


na czas wizyty Hitlera 


Paryż, 19. 4. (R). Agencja Havasa donosi | Kard. Faulhaber u papieża 


z Rzymu, że według informacji pochodzących 
z.kół dobrze poinformowanych, papież opuści 


Watykan w dnia 30 kwietnia i uda się do swej ! 


rezydencji w Castel Gandolfo 


Spadek dolara -- 


Warszawa, 19. 4. PAT. Charakterysiycznym 
zjawiskiem na dzisiejszych giełdach waluto- 
wych był spadek dolara, który zresztą rozpo- 
czął się już przed kilku dniami. Osłabienie wa- 
luty amerykańskiej przypisywane jest nastę- 
pującym czynnikom: 1) programowi Roosevel- 
ta, który — jak wiadomo — przewiduje olbrzy- 
mie wydatki państwa na cele walki z recesją, 
2) wzmożonym zakupom waluty angielskiej ze 
strony St. Zjednoczonych — w wyniku wło- 
sko-angielskiego porozumienia, wzmacniające- 


Citta del Vaticano, 19. 4. (R). Przybył do 
Rzymu arcybiskup Monachium kardynał Faul- 
haber. Natychmiast po przybyciu kardynał 
Faulnaber odwiedził kardynała sekretarza sta- 
nu Pacelli'ego i ma być w najbliższym czasie 
przyjęty przez papieża. 


frank bez zmian 


go pozycję Anglii i funta, 3) zwiększonej poda- 
ży dolara ze strony kapitałów francuskich. 

Dewiza na N. Jork ntowana była przy dzi- 
siejszym otwarciu w Londynie 5.00 1/2 wobec 
4.98 3/16 przy zamknięciu w dniu 14 bm. w Zu- 
rychu spadła z 4.34 do 4.33 1/8. 

Dewiza na Paryż utrzymała się na dotych- 
czasowym poziomie. W notowaniach termino- 
wych w Londynie deporty w dalszym ciągu je- 
dnak spadły. 


Zakaz działalności politycznej 
cudzoziemców w Brazylii 


Rio de Janeiro, 19. 4. PAT. Prezydent Vargas 
podpisał dziś rozporządzenie, zakazujące za. 
mieszkałym w Brazylii cudzoziemcom wszelkiej 
działalności politycznej, która mogła by być 
uważana za bezpośrednie lub pośrednie mie- 
szanie się do polityki wewnętrznej. Ponadto 
zabronione jest tworzenie lub utrzymywanie 
towarzystw i związków, mających charakter 
polityczny i służących propagandzie ze strony 
partyj politycznych swych krajów pochodze- 
nia. Równocześnie zakazane są fiagi, odznaki, 
pochody polityczne i zgromadzenia zagranicz- 
nych partyj, dzienniki, czasopisma, udzielanie 
| a EEE "Eo E a 

Bejrut, 19. 4. PAT. W niedzielę gubernator 
prowincji Dźesireh został przy wjeździe do mia. 
sta obrzucony kamieniami, Padły również strza 
ły. Gubernator został lekko ranny. 

Żandarmeria, eskortująca gubernatora otwo- 
rzyła ogień, przy czym trzy osoby zostały zabi- 
łą a 12 rannych. 


wywiadów. Wyłączone spod zakazu są flagi, u- 
znane jako cudzoziemskie symbole narodowe. 
Zakazem objęte są również szkoły i zakłady wy- 
chowawcze o kierunku zagranicznym. 

Wszystkie stowarzyszenia i związki, nie ma- 
jące zezwolenia władz, uważane są od dziś za 
rozwiązane. Dla ich likwidacji przewidziany 
jest termin 30„dniowy. 


Nowa ustawa imigracyjna 


Rio de Janeiro, 19. 4. PAT. Została ogłoszona 
nowa ustawa o imigracji, zawierająca również 
przepisy o pobycie cudzoziemców. Ustawa za- 
wiera szereg przepisów policyjnych znacznie 
ostrzejszych niż dotychczasowe. 


JEJ |. 


Motywy wyroku przeciw 
Cywińskiemu 


Warszawa, 19. 4. (Sin). Sąd Okręgowy przy- 
stąpił do sporządzenia obszernych motywów 
wyroku na docenta Cywińskiego, skazanego na 
3 lata więzienia. Motywy te, obejmujące kilka- 
naście stron, będą doręczone stronom w ostat- 
nich dniach kwietnia. 

Obrona Cywińskiego zwróciła się do władz 
więziennych © zezwolenie na widzenie z oskar- 
żonym, osadzonym w więzieniu mokotowskim 
w Warszawie. 


Aplikanci sądowi nie mogą 
zajmowac urzędu państwowego 

Warszawa, 19. 4. (Sin). Prezydium Rady Mi- 
nistrów rozesłało do urzędów państwowych o- 
kólnik w sprawie zajmowania przez aplikantów 
innych stanowisk. Zgodnie z obowiązującymi 
przepisamł objęcie stanowiska aplikanta musi 
być poprzedzone zwolnieniem go z ewentuai- 
nej poprzedniej służby. Wynika z tego, że nie 
można udzielać zezwoleń na odbywanie aplika- 
cji sądowej przy równoczesnym zajmowaniu u- 
rzędu państwowego. 

Ministerstwo Sprawiedliwości przygotowuje 
obecnie przepisy o wyszkoleniu prawników ad- 
ministracji rządowej w dziedzinie prawa sądo- 
wego. 


Zażalenie działacza ludowego 


Warszawa, 19. 4. (Sin). W związku z zatrzy- 
maniem w Lubartowie działacza ludowego p. 
Gujskiego i ukaraniem go grzywną 100 zł. za 
nieodpowiednie zachowanie się wobec starosty 
lubartowskiego, p. Gujski wniósł zażalenie do 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 


* y * 


Warszawa, 19. 4. (Sin). Organizatorzy kursu 
Stronnictwa Ludowego w Tutempach, powiat 
jarosławski, wnieśli zażalenie do urzędu woje- 
wódzkiego we Lwowie z powodu rozwiązania 
tego kursu przez policję. 


Odwołanie Związku Niezależnej. 
Maiodziezy Socjalistycznej 
Warszawa, 19. 4. (Sin). Dowiadujemy się, że 
rozwiązany w zeszłym tygodniu Związek Nieza- 
leżnej Młodzieży Socjalistycznej wniósł odwo- 
łanie do władz drugiej instancji od tej decyzji. 


Trzęsienie ziemi w Turcji 
Ankara, 19. 4. (R). Dzisiejsze trzęsienie zie- 
mi, którego epicentrum znajduje się na cen, 
tralno-azjatyckiej wyżynie, trwało 18 sekund. 
W Jozgat i Grapsun runęło kilkanaście domów. 
Ofiar w ludziach dotychczas nie stwierdzono. 


Wizyta premiera tureckiego 
na wałkanie 


Ankara, 19. 4. (R). Minister spraw zagrani- 
cznych Turcji Rustu Aras powrócił do stolicy 
ze swej podróży do Egiptu. W piątek minister 
wraz z premierem udaje się w podróż do stolic 
państw bałkańskich. Podróż ta trwać będzie o- 
koło 40 dni. 


| Codreanu skazany na 6 miesięcy 
więzienia 

Bukareszt, 19. 4. (R) Przewódca rozwiązanej 
„Żelaznej Gwardii“ Codreanu skazany został 
na 6 miesięcy więzienia i 2000 tys. lei grzywny 
za oszczerstwo rzucone na osobę b. premiera 
prof. Jorgi. 


Transakcja Ricketta w Meksyku 

Meksyk, 19. 4. PAT. Według wiadomości z 
dobrze poinformowanych źródeł przedstawiciel 
kapitałów angielskich Rickett opuścił Meksyk 
po zawarciu umowy na dostawę przez przed- 
siębiorstwa meksykańskie 15 miln. baryłek ro- 
py w okresie maksimum 6-miesięcy po bieżą- 
cych cenach rynkowych. Transakcja zawarta 
została w imieniu brytyjskich nabywców, jak- 
kolwiek bliższe dane dotyczące firm wchodzą- 
cych w grę, nie Są znane. 


Propaganda hitlerowska 


w Czechosłowacji 
Mor. Ostrawa, 19. 4. PAT, Jak donosi „„Mo: 


ravskoslezsky Denik“ w Prościejowie na Mo_ 


rawach rozrzucono w wielkich ilościach swa- 
styki. Również w Litomierzycach skonfisko- 
wała policja czeska wielką ilość flag o niemie- 
ckich barwach państwowych, aresztując w 
związku z tym 38 osoby. annm oz a 
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Ożywiona działalność 


polityczna 


Paryż, 19. 4. (T). Rozmowy, zmierzające do 
znormalizowania stosunków między Paryżem 
i Rzymem i do włączenia gwarancji dla iniere- 
sów francuskich na Morzu Śródziemnym w ra- 
my układów wielkanocnych włosko-angielskich 
rozpoczęte zostały ostatecznie we wtorek. Mini- 
ster Bonnet podjął bezpośrednio niemal po ob- 
jęciu swojego urzędowania konkretną i ener- 
giczną akcję nad dwoma najważniejszymi ak- 
tualnie zagadnieniami polityki zagranicznej 
francuskiej, t. j. nad rzeczywistym skoordyno- 
waniem akcji politycznej francuskiej i angiel- 
skiej w wieikich zagadnieniach polityki euro- 
pejskiej i imperialnej oraz nad zabezpieczeniem 
interesów Francji w basenie Morza Śródziem- 
nego, które w swej części zachodniej stanowi 
do pewnego stopnia również morze wewnętrz- 
ne francuskie, jako leżące między Francją a 
jej imperium afrykańskim. Zamierzenia p. Bon- 
neta zmierzające do rzeczywistego zacieśnienia 
współpracy francusko-angielskiej spotkały się 
z miejsca z pierwszymi sukcesami, rokując da- 
leko idące nadzieje, zarówno na czas najbliż- 
szy, jak i na dłuższą metę. Premier Daladier bo- 
wiem i minister Bonnet zostali w niecały ty- 
dzień po objęciu przez siebie rządów zaprosze- 
ni przez rząd angielski do Londynu dla odby- 
cia zasadniczych rozmów politycznych, do któ- 


min. Bonneta 


rych przywiązywane jest wielkie znaczenie. Że 
strony angielskiej oddawna wprawdzie dawa- 
no już do poznania, że Anglia poszłaby chętnie 
na zacieśnienie stosunków umownych, istnie- 
jących między Anglią a Francją i na sprecy- 
zowanie wypadków „mówiących o obowiązku 
wzajemnej pomocy, akcentując specjalnie w tej 
dziedzinie sprawę wzajemnej pomocy w dzie- 
dzinie lotnictwa i wzajemnej obrony obustron- 
nych imperiów. Bardzo poważne informacje na 
ten temat miał m. in. przywieźć do Paryża w 
czasie swej nieoficjalnej wizyty b. minister 
Churchill, jednakże oficjaine zaproszenie an- 
gielskie nadeszło do Paryża dopiero po ukon- 
stytuowaniu się obecnego rządu, który premier 
Daladier w swoim expose w Izbie Deputowa- 
nych określił z naciskiem jako gabinet obrony 
narodowej. Zaproszenie angielskie jest poza 
swoją stroną dotyczącą stosunków francusko- 
angielskich jednocześnie pewną manifestacją 
ze strony Anglii wskazującą, że Londyn trak- 
tuje obecny gabinet we Francji jako gabinet 
obliczony na dłuższą metę i mający pewne szan- 
se stałości 

Po otrzymaniu zaproszenia londyńskiego, 
Bonnet również w pierwszym tygodniu swego 
urzędowania podjął inicjatywę w drugiej naj- 
ważniejszej dla Francji dziedzinie, tj w dziedzi- 


= mmezammemoęzz jn "nama 


nie śródziemnomorskiej i stosunków francusko 
włoskich. Z polecenia ministra charge d *affai- 

res Francji w Rzymie złożył wizytę ministrowi 
spraw zagranicznych hr. Ciano, wyrażając pra- 
gnienie rządu paryskiego do wdrożenia roko- 
wań. któreby pozwoliły Francji na stuprocen- 
towe poparcie w Genewie angielskiego wystą- 
pienia, zmierzającego w swych kosekwencjach 
do uznania abisyńskiego imperium włoskiego. 
Decyzja co do podjęcia tej inicjatywy zapadła 
na pierwszych już obradach w łonie rządu, lecz 
początkowo projekty polegały na tym, by rząd 
francuski wysłał na razie do Rzymu jakiegoś 
wybitnego polityka i męża stanu, który udałby 
się tam w charakterze ambasadora nadzwyczaj- 
nego i nie potrzebowałby składać listów uwie- 
rzytelniających, a tym samym przesądzić z gó- 
ry sprawy uznania imperium włoskiego. Kon- 
cepcja ta została jednak zaniechana dość szyb- 
ko, ponieważ przyjęta została w Rzymie niezbyt 
chętnie, jako pewnego rodzaju próba omijania 
na razie kwestyj zasadniczych. Wobec tego mi- 
nister Bonnet zdecydował się szybko na powie- 
rzenie misji przeprowadzenia rozmów z rządem 
włoskim za pośrednictwem charge d'afaires 
Błondela, co pozwala na uniknięcie wszelkiej 
zwłoki w prowadzeniu tych negocjacji. Tym 
niemniej w kołach politycznych francuskich 
liczą się z tym, że osobistość nowego ambasado- 
ra, który udałby się do Rzymu bezpośrednio po 
sesji Rady Ligi Narodów będzie ustalona w naj- 
bliższym tygodniu. W kołach politycznych wy- 
suwane jest nazwisko wybitnego męża stanu z 
kół centrowych, b. ministra finansów, ministra 
marynarki i min. kolonii p. Franciszka Pietri. 


3 miliardy franków na francuską 
flote powietrzną 


(Specjalna służba informacyjna „N, Dziennika”) 


Paryż, 19. 4. (B). Francuskie ministerstwo 
lotnictwa doniosło oficjalnie o planie wzmoc- 
nienia lotnictwa francuskiego przez zakupno 
1500 do 2.500 nowych samolotów. Część uchwa. 
lonych ostatnio przez parlament kredytów zbro» 
jeniowych przeznaczona zostanie na wyposaże- 
nie przemysłu lotniczego w nowoczesne urzą- 
dzenie. W roku ubiegłym francuskie minister- 


stwo lotnictwa miało do dyspozycji tylko 8 mi- 
lionów franków na zakupno nowych samolo- 
tów i dlatego można było wzbogacić flotę po- 
wietrzną tylko o 406 samolotów. W bieżącym ro 
ku natomiast ministerstwo lotnictwa otrzymała 
3 miliardy franków, z których to funduszów 
będzie można zakupić przynajmniej 2.500 sa- 
molotów. 


do Ligi kodów 


Zagadnienie hiszpańskie na porzadku dziennym Rady Ligi Nar.? 


(Specjalna służba informacyjna „N, Dziennika”) 


Genewa, 19. 4. (B). Rząd hiszpański wysłał 
dzisiaj z Barcelony depeszę do Ligi Narodów, 
w której domaga się postawienia zagadnienia 
hiszpańskiego na porządku dziennym sesji Ra- 
dy Ligi Narodów. Minister spr. zagr. del Vayo 
przypomina, że Rada i Zgromadzenie Ligi Na- 
rodów wypowiedziało się za wycofaniem ochot- 
ników cudzoziemskich z Hiszpanii i w ostrych 
słowach przedstawia obecna sytuację rządu hi- 


szpańskiego. Rząd hiszpański zamierza przedło- 
żyć Lidze Narodów dokumenty z których wyni- 
ka, że Włochy i Niemcy wzmocniły interwencję 
na rzecz gen. Franco ilościowo i jakościowo w 
przeciągu ostatniego roku. Nota rządu hiszpań- 
skiego podana została do wiadomości wszyst- 
kich państw członków Ligi Narodów drogą te- 
legraficzną. 


Wielka zwyżka na giełdzie 
paryskiej 


` Paryż, 19. 4. PAT. Po czterodniowej przer= 
wie świątecznej, albowiem już w piątek w ko- 
łach finansowych od południa panowały stosun 
ki świąteczne, giełda paryska zainaugurowała 
we wtorek swe obroty ogromną zwyżką wszyst- 
kich swoich papierów, tj. zarówno rent, jak i 
papierów państwowych i akcji prywatnych. Ta 
sama tendencja zwyżkowa dla franka zazna- 
czyła się również na giełdzie pieniężnej, gdzie 
w dalszym ciągu frank zwyżkował poważnie, 
przede wszystkim w, stosunku do dolara Stanów 


Zjednoczonych Ameryki Półn. 

Jeżeli chodzi o giełdę papierów wartościo: 
wych, to zwyżka na niej przybrała rozmiary 
bardzo poważne, bo przekraczające 10 proc. Wy 
wołana ona została przede wszystkim przypły- 
wem optymizmu, jakiemu niedwuznacznie da- 
ją wyraz francuskie sfery finansowe, wobec po- 
myślnego rozwoju zaznaczającego się zarówna 
w sytuacji wewnętrznej Francji, jak i w sytua- 
cji międzynarodowej, oraz wobec polityki in- 
flacyjnej prezydenta Roosevelta, 


Ambasador KS PJ 
w Warszawie 


(Specjalna służba informacyjna AN: Dziennika“) 


Bukareszt, 19. 4. (B). Jak się dowiaduje Wasz 
korespondent, b. min. Ryszard Franasovici zo- 
stanie w najbliższych dniach zamianowany am- 
basadorem Rumunii w Warszawie. 


—00— 


Niemiecka flotylla rzeczna 
na Dunaju 


Wiedeń, 19. 4. (T). Austriacki związek że- 
glugi morskiej podaje organizacyjne szczegó- 
ły powstającej niemieckiej flotylli rzecznej na 
Dunaju i tak: dowódcą jej mianowany został 
kpt. Degenhardt. Siedzibą dowództwa floty rze- 
cznej na Dunaju, jak i główną przystanią w 
czasie pokoju będzie Linz. Z innych przystani 
najważniejszą będzie Wiedeń. Służba we flo: 
tylli rzecznej na Dunaju będzie dla obywateli 
austriackich przysposobieniem do służby mor- 
skiej Rzeszy. 

Znane niemieckie towarzystwo żeglugi mor- 
skiej „Hapag“ nadało jednemu ze swoich stat- 
ków nazwę „Braunau', t. j. nazwę miasta, w 
którym się urodził Hitler. 


——r—— 


Spłonęła stodoła 
Ryszarda Wagnera 


Pirna (Saksonia), 19. 4. PAT. Historyczna 
stodoła, należąca do domu Ryszarda Wagnera 
w Graupa, w której słynny kompozytor praco- 
wał w swoim czasie nad operą „Lohengrin*, 
spłonęła doszczętnie w drugi dzień świąt Wiel- 
kanocnych. Położony w pobliżu dom Wagnera, 
w którym znajduje się muzeum wagnerowskie, 
został uratowany. Straty obliczają na 12 tys. 

marek, Jak przypuszczają, przyczyną pożaru 
było podpalenie. 


W 


Czerniowce 19. 4. PAT. W Timiszoarze (Sie- 
miogród), wykryto, że osoby, nie posiadające 
prawo na obywatelstwo rumuńskie, otrzymy- 
wały za opłatą 3 do 5.000 lei sfałszowane świa- 
dectwa przynależności, W sprawie tej aresz- 
towano dotychczas 10 osób. _ 
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Kronika krakowska Wojska rządowe wycofują się 
bez walki 


Dyżury lekarzy i aptek 
Dziś mają nocny dyżur lekarze: Rozenbaum T. — 
luga 84, tel. 188-50, Bauminger J. — Dietla 60, 
W. 117-17, Kaczyński H, — Topolowa 42, tel, 162-01, 
Holländer E. — Karmelicka 18, tel. 147-34. 
Dzis mają nocny dyżur apleki: Rynek gł. 22, 
©, Gertrudy 1, Długa 4, Krakowska 9, Kazimierza 
+9, Rynek podg. 9, Rakowicka 12, Madalińskie- 
LĄ 


Z ruchu syjonistycznego 


Syjoniści zach. Małopolski i Ślą- 
ska wobec sytuacji w Palestynie 
Z inicjatywy lgzekulywy organizacji syjonisty- 
€ncj zach. Małopolski i Śląska odbyło się onegdaj 
W Krakowie wspólne posiedzenie wszystkich ugru- 
łowań syjonistycznych celem zajęcia stanowiska 
Wobec najbliższych zadań naszych w Palestynie w 
Związku z mającą się rozpocząć „Akcją Galilu* dla 
Wykupna ziem i akcją „Miideh Zioni** dla prze- 
Prowadzenia rozmaitych prac gospodarczych i ko» 
nizacyjnych, 

Uchwalono zwrócić się do Egzekutywy w Jero- 
olimie z propozycją łącznego i równoczesnego 
Wzeprowadzenia obydwu akcyj. Akcja rozpocząć 
ślę ma dnia 1 maja br. 

— u — 

— WALNE ZEBRANIE SEKCJI NARCIARSKIEJ 

MAKKABI-KRAKÓW odbędzie się w czwartek, dnia 


21 bm. o godz. 19.30 w lokalu klubowym ul. Miko- 
łjska 9. 

| — ZW. ZAW. ŻYD. PRAC. UMYSŁ, Dziś 8-ma 

Wiecz. plenarne zebranie. 

00— 

ODPOWIEDZI REDAKCJI: 


STRZELCE W. List przesłaliśmy p. posłowi Dro- 
Wi Sommersteinowi, 


Ostatnie notowania giełdowe 


(Specjalna służba informucyjnu „N. Dziennika“) 
TOWARY KOLONIALNE 


„NOWY JORA, 19, 4. Kawa Rio nr. 7. 4 3/4 Kawa 
Nantos nr, 4. 7 1/4, maj 4.25, lipiec 4.15, Kakao 
1/8, maj 5.08, lipiec 5.16. 


BAWEŁNA 
NOWY JORK, 19. 4. 8.88, maj 8.82—8.82, lipiec 
89.00—90.00, 


DEWIZY 
PARYŻ, 19. 4, Londyn 159.19, Nowy Jork 3.159.00 
Zurich 729.00, Amsterdam 1764.25, Berlin 1277.50. 
LONDYN, 19, 4. Nowy Jork 5.00 23/32, Paryż 
158.21, Berlin 12.4125, Amsterdam 8.9718, Zurich 
216875, 
EFEKTY 
NOWY JORK, 19. 4. American Car 89.50 (88.50), 
American Car et Foundry 20.00 (19.25), Am, To- 
“acco 72.50 (70.50), Chrysler 47.75 (45.50), Douglas 
Aircraft 43.12 (41.00), Fisk Rubber 6.12 (5.50), East- 
Man Kodak 154.00 (116. 00), General Electric 36.25 
_ (8475), General Motors 34.87 (33.00), Anaconda 31.00 
(28.87), Betlehem Steel 51.75 (18.87), Intern Nickel 
18.87 (47.37), Tennessee Corp. 7.25 (6.87), Shell U- 
dion 14.75 (14.37), Standard Oil 49.25 (47.75), 


METALE 


LONDYN, 19. 4. Wolfram cit 46.00—48.50, Sre- 


bro 18.93, Złoto 139.6. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 20 bm.: 
to pogodnej chłodnej (pr zymrozki) i cichej nocy 
ciągu dnia pwzejściowy wzrost zachmurzenia 
lypu klębastego i miejscami przelotne opady (prze- 
Ważnie deszcz). Słabe, chwilami umiarkowane wia- 
| try zachodnie i północno- -zachodnie (górne około 
W km ,godz.). Cieplej (do 15 st.). Podstawa chmur 
niskich około 300 m. Widzialność bardzo dobra. 


Tuluza, 19. 4. (R) Według informacyj zebra- 
nych wśród żołnierzy hiszpańskich przechodzą 
cych granicę francuską, oddziały puikownika 
Garcia Cuanez po opuszczeniu swych ostatnich 
stanowisk w dolinie Aran, wycofują się bez 
walki przed wojskami powstańczymi. Ostatni 
żołnierze pułk. Cuaneza przeszli granicę w po- 
niedziałek wieczorem. W obozie Marignac ze- 
brano przeszło 2000 żołnierzy hiszpańskich, a 
przeszło 1000 odesłano do innych punktów ży- 
wnościowych i koncentracyjnych. 

Oddziały powstańcze stoją w odległości za- 
ledwie kilku kilomentrów od granicy francu- 
skiej w pobliży Pont du Roi. Francuskie poste- 


runki graniczne zostały silnie wzmocnione, a 
ponadto ustanowiono specjalne posterunki ob- 
serwacyjne pilnujące dróg wiodących z Miszpa- 
nii. Ostatni milicjanci przekraczając granicę 
pod Pont du Roi, zniszczyli doszczętnie budy» 
nej hiszpańskiej straży celnej. 


Powrót rannych żołnierzy 
włoskich z Hiszpanii 

Neapol, 19. 4. PAT. Do tutejszego portu zas 
winął okręt szpitalny „Aquileia*, na którym 
przybyło z Hiszpanii 174 rañnych legionistów 
włoskich. Władze i ludność zgotowały przyby» 
łym entuzjastyczne powitanie. 
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Włochy uspakajają Japonie 


Tokio, 19. 4. (R) Ambasador włoske Auriti 
odwiedził dziś ministra spraw zagr. Hirotę 
i zawiadomił go urzędowo o zawarciu porozu- 
mienia włosko-angielskiego. 


Jak utrzymują w kołach dobrze poinformo- 
wanych Auriti miał przytym zapewnić, że wło- 
sko-japońskie stosunki uregulowane przez pakt 
antykomunistyczny, nie zostały w niczym dot- 
knięte przez porozumienie z Anglią. 


Wielka klęska Chińczyków 


Tokio, 19. 4. (R) Główna kwatera cesarską 
komunikuje, że wojska japońskie zadały Chiń- 
czykom wielką klęskę w prowincji Szansi. 
Chińczycy stracili około 15 tys. zabitych, stra- 


tty japońskie wynoszą około 500 Żołnierzy. W, 
południowym Szantungu Japończycy zajęli ma 
Iczou. 

*%* * 

Pekin, 19. 4. (R). Chiński korpus partyzanc 
ki, działający w północnej części prowincji Ho- 
nan został rozbity przez wojska japońskie. Chiń 
czycy ogółem stracili 30 tys. żołnierzy, w tym. 
7 tys. zabitych. Wojska japońskie zdobyły po- 
nad 300 karabinów maszynowych, 30 haubic, 
100 armat oraz wiele amunicji. 

Samoloty japońskie codziennie bombardują 
kolej Kanton — Hankou. Od chwili wybuchu 
działań wojennych w Chinach, samoloty japoń» 
skie zniszczyły na tej kolei około 500 wagonów 
i ponad 20 parowozów. 


19-ta rocznica wyzwolenia Wilna 


Wilno. 19. 4. PAT. W dniu dzisiejszym, w 19 
rocznicę wyzwolenia Wilna przez wojska pol- 
skie: z rąk bolszewików, odprawione zostało 
o godz. 10 uroczyste nabożeństwo w kościele 
garnizonowym, na które przybyli przedstawi» 
ciele władz z wojewodą Bociańskim, przedsta- 


' wiciele wojska z płk. Kwaśniewskim, prezydent 


m. Wilna dr W. Maleszewski, dyrektor kolei 


płk. inż. Głazek, wicedyrektor poczt i telegr. | 


płk. inż. Goebel oraz przedstawiciele organiza- 
cyj, związków i stowarzyszeń społecznych m. 
Wilna. 
O tej samej godzinie odprawione zostały na- 
bożeństwa w świątyniach innych wyznań. 
———])0— 


Aresztowania wśród żydów 
węgierskich 


Budapeszt, 19. 4. PAT. Oficjalnie komuniku- 
ją o aresztowaniu 31 osób, które rozrzucały u- 


lotki, nawołujące Żydów do wystąpienia prze- | 
ciwko ostatnim zarządzeniom rządu mającym ' 


na celu zapewnienie równowagi społecznej i 
gospodarczej i do zorganizowania bojkotu ce- 
lem sparaliżowania życia gospodarczego Wę- 
gier. 

Sprawę aresztowanych przekazano sądum. 
13 osób, przeważnie urzędników prywatnych : 
narodowości żydowskiej zostało oddanych pod | 
nadzór policji. 

- -=< o 


Przygotowania do pogrzebu — 
chory wyzdrowiał 


Paryż, 19. 4. PAT. Prasa paryska donosi z 
Nowego Jorku, że gen. Pershing, o którym je- 
szcze przed trzema tygodniami donoszono z 
Ameryki, że jest konajacy i podawano już 
szczegóły przygotowań do niezwykłe uroczyste 
go pogrzebu, wyzdrowiał, Po bardzo ciężkim | 
kryzysie, generał, którego siły były istotnie | 


bardzo osłabione, zaczął stopniowo powracać. 


do zdrowia i w sobotę wielkanocną lekarze 
stwierdzili stan już na tyle dobry, że pozwoli. 
li generałowi opuścić Arizonę, gdzie dotych- 
czas przebywał i udać się do Nowego Yorku, 


by mógł wziąć udział w ślubie swego jedynego | 


syna, który ma się odbyć w nadchodzący 
czwartek. 


Trzy ofiary katastrofy 
samolotowej 


Białogród, 19. 4. PAT. W samolocie włoskim 
3-motorowym, lecącym do Rumunii, nastąpił 
wybuch i aparat runął na ziemię w pobliżu wsi 
Pokleka (Słowenia). Załoga składająca się z 2 
oficerów włoskich i oficera rumuńskiego, po” 
niosła w katastrofie śmierć. 

k * k 

Czerniowce, 19. 4. PAT. Z Baia-Mare dono- 

` Szą, że w czasie lotu ćwiczebnego spadł z wy- 
sokości 600 metrów samolot wojskowy. Zato- 
ga licząca 3 osoby poniosła śmierć pod grpza- 
mi samolotu. 


Wielka powódź w Turcji 


Istanbuł, 19. 4. PAT. Dzienniki stambulskie 
podają szczegóły niezwykłej powodzi jaka na- 
wiedziła kilka okręgów Anatolii środkowej. — 
Klęska ta, która wyrządziła już wielkie szkody 
zasiewom i ogrodom, wywołana jest z jednej 
strony gwałtownym topnieniem śniegów w 
górach, z drugiej zaś strony ulewnymi deszcza- 
mi. Głównie wylały rzeki Jeszył-Irmak, Aksze- 
| hir, Hafik. 

W rejonie Morza Marmara padają również 
ostatnimi dniami obfite deszcze. 

Natomiast fa wschodnich kresach Turcji pi- 
sma notują niezwykłe mrozy. 


| Najdłuższy kabel podwodny 
połączy Sycylię z iripolisem 
Mediolan, 19. 4. Rozpoczęto prace nad uło- 
żenienr najdłuższego na świecie podwodnego 
kabla telefonicznego pomiędzy Scylią i Trypo- 
lisem. Będzie on miał długości 386 mil mor- 
skich, t. j. około 700 km, a najdłuższa jego 
| część od Lanpedusa do Tripoli przeszło 180 
| mil, t. j. ok. 8385 km. Najdłuższy dotychczus 
| kabel telefoniczny podmorski z Australii do 
i Tasmanii ma 170 mil, t. j. około 315 km. 


| AEC E E o 
KUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
ADRIA — ATLANTIC 

Ważny dnia 20. IV. wyciąć i przedłożyć do wymiany. 

w Kolekturze Zw. Inwalidów Grodzką 59 

w Perfumerii N. Meersanda św. Marka 20 

lub w Adm. „N. Dziennika“ Orzeszkowej 7. 
pr 


: 
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„NOWY DZIENNIK" środa 20 kwietnia 1938 


„RAZOL* goli bes brzytwy najsilniejszy sarost. Przy 
kupnie paczki „Razoln* 3 golenia bezpłatnie. 
„BAZOÓL* spocjalny dla Pań usawa zbyteczne owłosienie 


z rąk, nóg i pod pachami. 


noa 


Pocztę szyíirową 
inseratową 


należy wrzucać w ciągu 
całego dnia 


tylko 
de skrzynki 


wmurowanoj w bramie 

przed Nowym Dziennikiam' 

a którą opróżźnia aię 
6 1azy dziensie. 


Wolne posady 


MŁODA dziewczyna, umv. 
jaca gotować, czysta, praco- 
wita, znajdzie pomieszcze- 
nie u małej inteligentnej 
rodziny. Warunki dobre. — 
Chętnie wiedeńka. Telefon 
112-942. 2428k 


POTRZEBNA dochodząca 


do 8 letniego dzieċka. — 
Grossfeld, Dietla 36 m, 62 
1765g 


Posad poszukują: 


RADIOAPARATY wykos 
nuje, naprawia, przerabia 
PRACOWNIA RADIOWA 
Ign. Freylicha, Dietla 5L 
Telefon 119-36. 1061k 


Ponadto propagujemy nowy środek 

„BELLOT* dla Pań, 

owłosienie z cebulką. 
J. SCHÓNWALD 
Kraków, Dietla 51 

Prospekty bczpłatno. W wolne święta 

używamy świętalny Razol. — 

W Sobotę I święta żydowskie Zakład 

zamknięty. 


który nsuwa 


SKLEP o dwu ubikacjach 
z magszynem do wynajecia. 
Kraków, Gertrudy 7. 

2050k 


maniem lub bes, Długa 38 
maniem lub bez, Dluga 32 
m, 2. 2425k 


POKÓJ dla uczenioy z cal- 
kowitym ntrzymaniem na 
hardzo dogodnych warum- 
kach przy solidnej Żżydow- 
skiej rodzinie razaz do wy 
najęcia. Zgłoszenia: Ska- 
wińska Boczna 8. m. 8. 
2156k 


WSPOLNY pokój dla panle- 
riok wolny. Dietla 11. m. 7. 
` 2276k 


Poważne [-W0 


UBEZPIECZEŃ 


poszukuje zaraz, naj- 
później 15 czerwca 


REPREZENTACYJNEGO 


LOKALU 5-6 jas- 
nych pokoi w śród- 
mieśc.u. Zgł. Kraków 
Skrytka poczt nr. 524 


POSZUKUJĘ praktyki bin- 
rowej lub posady fabrycz- 
nej. sklepowej. Zgłoszenia: 
„Szukam pracy“ Admini- 
stracja „Nowego Dzienni=« 
ka“. 1584g 


PIEKARNIA w pelnym ru- 
chn do wynajęcia. Zgłosze- 
nia: Admin. „Nowego Dzien 


nika“ pod „Piekarnia“ 1770g 


LEKCJE — TŁUMACZENIA 
Z JĘZYKA HISZPAŃSKIEGO — 


Zgłoszenia: Zamojskiego 22, m. 4, 


6384k 


PRZESTROGA 


m Oidi widzicie tutaj waszego, lekkomyślnego 


ajca! 


PRENUMERATA w Krakowie z odnodze- 
niem i bez ednoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową « « o 


DO wynajęcia w nowym 
domn: kawalerka komforto- 
wa, osobne wejście. Miest 
kanie trzechpokojowe pel 
nokomfortowe. Lokal par- 
terowy na skład. Wiado- 
mośó: 107-80. 1769g 


nco 3% wz 

RESTAURACJA 
„WEISSBROT*. Kraków, 
Starowiśina 26 (przystanek 
tramwajowy Nr. 8). Tele- 
fon 144-25, poleca na święta 
wina zagraniczne oraz miód, 
ŁĄCKĄ ŚLIWOWICĘ naj 
lepszej jakości. Ceny najniż. 
sze. W czasie świąt lokal 

otwarty bez przerwy. 
2105k 


Instytat KOSMETYCZNY 
„ISTAR“ 


Kraków 
Szpitalna 38 tel, (60-95 
p'elęguuje cerę wed- 
log najnowszych me- 


tod na znanyeh prepa- 
ratach „„lZRS** 


ZAMIENIAM noszoną gar- 
uerobę męską na materialy 


bielskie. Kraków, Landau, 
Filipa 11. m. 4. Tel. 140-33. 


OD 1—30 kołnierz 8 gr. — 
ubranie zł. 8.50, — Pralnia 
Wrzesińska 1. 1939g 
BUCHALTERYJNE biuro 
Griinsteina — Kraków, — 
Grodzka 28 — wykonuje 
wszelkie prace zakresu księ- 
gowości. 1730g 


ODLEWNIA żelaza w Łodzi 
ozynna, kompletnie urzą: 
dzona do wydzierżawienia. 
Oferty przesyłać Fuks, Łódź 
Piotrkowska 87. „ODLEW- 
NIA”. BAREIN 


Nauka i wychowanie 


KURSY sawvchuduwe. 
Kraków, Szewska 1. Prowa- 
dzone przez fachowców. — 
Prawo jazdy gwarantowa- 
ne. Wpisy codziennie.. 
1921k 


GUWERNERA na popolu- 
dnie s językiem hebrajskim 
do chłopca 9 letniego po- 
szukuję. — Zgłoszenia pod 
„A. R* — Biuro ogłoszeń 
Stattera, Rynek 8. 2426k 


Interesy. handlowe 


POSZUKUJE spólnika do 
fabrykacji wyrobów tryko- 
tarskich z kapitałem złotych 
10.000.—, Kapitał zapewnio- 
ny. Zgłoszenia do Admin. 
„Nowego Dziennika'* — pod 
„10.0007, 1768g 


NOSZONĄ garderobę kupu 
je. płacę najlepsze ceny. 
Goldberg, Gazowa 1L, Tel. 
168-21. [+71 


KUPIĘ okazyjnie maszynę 
litograficzną 50x70 lub 
683x495 x kamieniami oraz 
prasy uiadrukowe, w do- 
brym stanie. Zgłoszenia B. 
Białystok, Katowice Wandy 
8. 2427k 


WIECZNE PIÓRA! Najwie- 
kszy wybór, najlepsza ja- 
kość, ceny fabryczne. Igna. 
oy Gross I Ska, Kraków, 
Starowiślna 1. telef. 121-90 


LODOWNIE 


Rzeżnicze, Restaura- 
cyjne, Pokojowe 


HURT -DETAL 


Wytwórnia 


S. GOLDSTEIN 


Kraków. Jagiellońska 5 
tel. 178-47 (Prospekty na żąznie 


TAPCZANY, otomapny, po- 
duszki materacowe. Gold- 
schmidt, Krzyża trzy. Go- 
tówkowo — ratalnie, 


1788k 
FARBY — LAKIERY 
specjalne najtaniej =- 


„FARBOBLASK" 
Kraków, Kalwaryjska 29 
tel. 149-79. 

13X58 


CZYTELNIKOM naszym, wyjeżdżającym DO 
WARSZAWY przypominamy, że 


W WARSZAWIE 


już od godziny 7-ej rano 
nabyć można 
„NOWY DZIENNIK" 


w kioskach „Ruchu“ na dworcu oraz w nastę- 
pujących punktach sprzedaży: 
1. Róg AL Jerozolimskich i ul. Marszałkow- 


skiej 


2. Krak. Przedmieście przy Komendzie Miasta 
3. Karmelicka przy Mylnej 

4. Nalewki przy Nowolipkach 

5. Targowa przy Ząbkowskiej. 


mieaięcznie zł, 4.30 kwartalnie zł. 12.90 


Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zt 7.50 kwartalnie zł. 22.50 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jeat I milimetr w jednym łamio Strona w 
tekście Í nadęsłanem na 3 lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszeuia drobne liczymy za 10 słów. 


GODZINY ĆWICZEŃ W ŻYD. TOW. GIMN. 
e 


d 
Młodzież szkolna ćwiczy codzienntð 
bea przerwy od godziny 8 rano do 3 po południu 
d © LJ 


Kurs pań (rytmika): poniedziałki i środy od 3 


Kurs dziecj (rytmika): = „ od 
Kurs uczenie (rytmika): 5 „= Od Bb 
. a a 
Kurs uczniów: poniedziałki i środy od 6—1 
Kurs panów z: A od 8—9 

s . . © 
I Kurs dzieci: wtorki 1 czwartki od 4—5 
Il Kurs dzieci: » " od 5D 
Kurs uczenic; z od 6—7 
I Kurs pan: z z od 7.30-8.30 
II Kurs pań: » ” od 8.30—9.30 
d e a 


Obniżona opłata wynosi 2 zł. miesięcznie dla ku 
sów gimnastyki, dla kursów rytmiki 4 al. miesię- 
eznie. — Wpisowe 1 zł 
5 
Zgłoszenia dodalkowe przyjmuje sekretarijat co' 


dziennie oå 4—9 wiecz. w Żyd. Domu Gimn. 
przy ul. Skawińskiej Bocznej 13. 


a 
Sala, szatnia, tusze itd. są centralnie ogrzewane. 


ETYKIETY FIRMOWE 


jedwabne. półjedwabne oraz bawełniane dla fabryk 
konfekcji, bielizny i obuwia, salonów modniarskich, 
krawieskich i t. p. monogramy, litery i liczby tkane 


poleca 
R. OBRENSTEIN, Biuro: Kraków, Smocza 4 
|. GR 


KOwOKO 


pod redakcją Dr. S. A. IMBERA 
Ukazał się Nr. 9. za kwiecień 1938 zawierający: 
HINTERLAND HINTERLANDU A PRZEDMURZE 
CHRZEŚCIJAŃSTWA 
WRÓG ŻYDOSTWA Nr. 00 
BRUNATNA WATA POD PŁASZCZYKIEM PATa 
MUCHA W ROSOLĘ 
POPRAWKA HISTORYCZNA 
NA PSA UROK. 


Adres administracji: Lwów, skr. poczt. 222. 
Poczt. K-to rozrach. Nr. 234 — PKO. Nr. 411960. 


PRZYRODA 


— Przez całą zimę nic nie widać, a potem nagle 
zaczyna się ł. zw. przyroda, 


CENY w złotych: L strona 1.25. — Tekst. L—. Nadeałane 0.75.— Za tekste” 
0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Grett” 
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynoW? 
ZŁ 10.—. Podziękowania lekarakie do 25 mm. Zł. 10.— Nekroiogi (klepsź” 
dry) do 60 mm. w L łumie Zł. 20.—, Za zastrzeżenie miejsca dolicza DU 
259%, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK wychodzi codziennie, także w poniedz. I dni poświśt 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“; Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mujżesz Kanfer, 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kisków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


